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m m m m k  s m m m  la t  w i e z i e n i a
MEC. AXER ZAPOWIEDZIAŁ KASACJĘ.

KRA K Ó W , 29. 4 , (wl.) Dziś na 
rozpraw ie przeciwko Gorgonowej 
przem aw iali adwokaci W oźniakow ­
ski i Axer. P rnkurtilo r nie replioO 
wal. Po przemówieniach adwokatów 
■Dyhunał udai się na naradę p r/y - 
ezem przysięgli zażądali dodatko­
wych pytań, które zostały sform u­
łowane w sposób następujący:

Na wypadek stw ierdzen ia  pier 
Wszego pytania a zaprzeczenia dr u 
giogo i trzeciego, czy oskarżona dzia 
lała pod wpływem silnego wzrusze­
nia, 5) na wypadek zatwierdzenia 
pierwszego i zaprzeczenia drugiego 
i trzeciego pytania a zatwierdzenia 
czwartego pytania czy oskarżona w

chwili popełnienia czynu określono, 
go pytaniem t)  i 4) z powodu zaktó 
cenią czynności psychicznych nie 
mogła rozpoznać znaczenia czyuu 
lub pokierować swem postępowa 
ujem, 8) na wypadek zatwierdzenia 
1) pytania, a zaprzeczenia 2) i 31, 
zatwierdzenia 4) a zaprzeczuia .5} 
czy oskarżona winna jest, że w no­
cy na 31 grudnia 1931 r. w Łącz­
nej ad Rzęsna Polska ( Brzuchowi- 
ce) zabiła pod wpływem silnego 
wzruszenia ś. p. Elżbietę Zarembian 
kę, uderzywszy ją kilkakrotnie 
twardem narzędziem w głowę.

Ogłoszono następujący werdykt:
.JiSiiSSaSE

N a pierwsze pytanie 12 g ło só w -  
iak , na drugie pytanie 12 głosów 
nie, na trzecie pytanie 12 gł.isćwT 
nie, na czw arte 12 głosów tak, na 
piąte 12 głosów nie na szóste 12 gło­
sów tak.

W erdykt został ogłoszony przez 
przewodniczącego ławy przysięg­
łych o godz- 18.25, poczein trubuoał 
udał się na naradę w celu określeaia 
w ym iaru kary. Przypom inam y, że 
pierwsze trzy  py tan ia  brzm iały na 
siępująeo: 1) czy oskarżona Einii 
ja  M arg aritta  Gorgoiiuwa wmua 
ji&t zabójstw a ś . p. Zarem biauk: w 
nocy z 30 na 31 g rudn ia  1931 r., i )

c /y  jeżeli zabójstwa dokonała oskur 
żona uc/.yoi a » w s a
nia psychicznego, tak  że nie mogła 
rozpoznać znaczenia czynu bib i> >- 
hiorować swem postępowaniem, 3> 
czy oskarżona jest v inna.

O godż. 7.15 przewodniczący try 
h , , » r- Jendl wydał wyrok tiu» 
cą którego oskarżona Małgorzata
G.-rgouowa na podstawie a rt. 225
i  2 k. k., skazana została na 8 lat
więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego.

Po umotywowania wyroku prze/, 
przewodniczącego, obrońca dr. A*or 
zapowiedział kasację.

Z A M Ó W IE N IA  S O W IE C K IE .
W ARSZAW A , 29. 4. ( w ł ) So­

wieckie przedstaw icielstw o hanJlo- 
w.‘ w Polsce, zamówiło dla przem y­
słu włókienniczego w Sowietach, 
szm aty wełniane na sumę 400 tys. 
złotych.

C Z A R N A  Ś M IE R Ć .  
Tragiczny zgon polskiego robotnika

L IL L E , 29. 4. PA T. P rzy  za w a  
leniu się korytarza na przestrzeni 
12 metrów w kopalni H aillicour 4 
i-ibot-ników polskich zostóło zasy­
panych-

iZwom udało się zbiec innym  przej 
ś< iem, lecz pozostali zostali pod g n ; 
zami. W zorganizow anej nn tich- 
m iast akcji ratunkow ej odznam vi 
się polak W arliński, który z n a ra ­
żeniem życia "spuścił się n a  drm ko­
palni na sznurze i uratow ał od ni-v 
cuybnej śmierci jednego z górui- 
ki w. Drugiego odkopano dopiero 
po 24 godzinach.

 ot to-----
JAPOŃCZYCY ATAK UJĄ  
LONDYN, 29. 4. Z M ukdeuu do. 

noszą że iaporVzvcv wznowili ofen 
s y v e  na rzece Luan.

Uroczyste powitanie J. E. ks. biskupa Kubiny
W SOSNOWCU.

Wspaniała manifestacja społeczeństwa.
Wczoraj wieczorom prsyly* ««, 

Sosnowca J. E. ks. biskup Kubina,
na sześciodniowy pobyt, w czasie 
którego ks. biskup zwizytuje szereg 
szkół i organizacyj.

O godzinie 5 popołudniu zebrały
się przed kościółkiem serca Jezuso-

'frogó tłum y piiblic&iości, organiza­
cje i stowarzyszenia ze sztandaram i 
celem przyw itania J . E. ks. bisku­
pa Kubiny.

Między innym i pbecni byli wice 
starosta Izydor czyli, kom. K uźniak , 
komisarz Ciesielski i  kom itet przy ją

Józef Kopczyński
zm arł tragicznie dnia 28 kwietnia br,  opatrzony  

św. Sakram entam i, przeżyw szy lat 55

cio. J . E . biskupa K ub iny  z  dr. Za­
horskim na czele.

O godz. 5.30 popołudniu nadesz­
ła  do Sosnowca wiadomość, że J .  E. 
biskup z powodu defektu w samucho 
dzie przybędzie dopiero do Sosnow 
ca pociągiem o godz. 8

Po przyjeździe Dostojnego Pa­
sterza w imieniu władz adm inistra­
cyjnych witał przed kościółkiem ks. 
biskupa wicestarosta Izydor czy k, a 
następnie w imieniu miasta kom. 
Kuźniak, poczem zebrane delegacje 
przedefilowały przed J .  E. bisku­
pem K ubiną i pochodem udały się 
do kościoła parafialnego.

F ro n t chiński został przerw any, 
jam  óezyey zdobyli m iasto Nuu- 
k if ntien.

1 ogrzeb odbędzie się dnia 30 kwietnia br, o godz 3 30 
popołudniu ze szpitala św. Barbary w Dąbrowie.

O smutnym  tym obrzędzie zaw iadam iają pozostali w
nieutulonym żalu

Żona, córka, siostra, bracia 
bratowe i rodzina.

R E W O L U C JA  w STA N IE  JOWA 
Karabiny maszynowe na ulicach.

LONDYN, 29. 1 W edług donie­
sień z Nowego Jo rk u , w stanie Jo- 
w a doszło w e z o r  a j do
krwawych rozruchów, chłopskich 
na tle egzekueyj m ajątkow ych.

W miejscowości Leinars chłopi 
usiłowali zlinczować kom ornika

W Denison 500 chłopów napa llo 
na 50 policjantów, 14 polic ja '” .'w 
odniosło w czasie s tarc ia  ciężkie 
3‘uny.

G ubernator ogłosił stan  w ojenny 
w 5-ciu okręgach. G w ardja nar-’d '-  
w a, uzbrojona w karabiny m as/cno 
we przyw raca porządek w m ei- 
scach, gdzie się w ydarzyły z a b u re -

KONWENCJA WĘGLOWA
została przedłużona.

Na progu kościoła powitał ks. bi 
skupa dr. Zahorski, a następnie po 
m odlitwie witał ks. biskupa z am bo 
ny gospodarz parafji ks. kanonik  
Jankowski, poczem J .  _E biskup 
w ykosił przemówienie do zebra­
nych.

Następnie odprawione zostały 
modły za zmarłych paraf jan, poczem 
ks. Ińsko u  n o ] ! }  błogosławień­
stwa apostolskiego.

ni a.

W ARSZAW A. 29 4- (wl.) W  mi 
i.isterjum  przem ysłu i handlu odbv 
ła się dziś konferencja arbitrażow a 
w spraw ie przedłużenia konwencji 
eksportowej w przem yśle węglo­
wym.

Konferencji przewodniczył dyr. 
departam entu górniczego Peche.

Przem ysłow cy stanow isko swe 
motywowali tern, że wprowadzona 
cbniżka cen węgla w obrocie w ew ­
nętrznym  odbiła się fata ln ie  na  eks 
porcie węgla,

M inisterjum  przem ysłu i handlu 
stanęło na stanow isku przedłużenia 
konwencji eksportow ej na do tych­
czasowych w arunkach.

Po załatw ieniu kwestji spo r­
nych, a mianowicie, aby miał wę­
glowy, który objęty był statu tem  
jipoV'c-ji wywozowej, nie był do niej 
zaliczany, przedstaw iciele przem y­
słowców oświadczyli, że godzą się 
na n "od u <»ni«* nweocii -j
i u trzym anie eksportu węgła w do 
tychczasowych rozm iarach.

AM NEST.1A i>fWRWSZOMA- 
JO W A

R E W E L , 29- 4. Z Moskwy nada 
szła wiadomość, że w dniu 1 maja 
ma być ogłoszona am nestja  dla prze 
stępców politycznych.

1 Można przypuszczać, że jest to 
d ioga do zwolnienia uwięzionych 
obywateli b ry ty jsk ich , inź, Thorn* 
tona i Mac Donalda.

ŻÓŁTY FRON PRZECIW  ROSJI

B P f i V f D f  szp 'tala skórno- 
,  w eneiyc/nego O iciec i svn  — zbrodniarze

św. Łazarza w W arszaw ie

H. RUDZIŃSKI
DĄBKOWA GÓRNICZA,  

Kośc i uszk i  2.  G >Jz 1 9 - 2 0 .

ŁÓDŹ, 29. 4. P a tro l policyjny 
pod Żytomierz spotkał na szosie 
wóz, który usiłował zatrzym ać Woź 
nica jednak dobył rewolweru i 
strzelił kilkakrolnie do policjantów 
poczem podciął konie i odjecł.tł 
W szystkie kule chybiły.

W pościg za furm anam i r u s - j ł  
na rowerze p o s t  M arciniak i dogo- 

. . _

p.ł ich pod wsią K rępy. Furm ani 
zaczęli się ostrzeliwać i zranili cięż 
ko policjanta.

Zaalarm ow ani strzałam i wieśnia 
cv ujęli obu woźniców- Są to 49-lot 
id Drzewoszewski i .jego 18 letni syn 
Adam, nigdzie niemeldowani-

S taną przed sądem doraźnym .

PA RYŻ, 29. 4. Koła polityczne 
francuskie są poważnie zaniepokoję 
L*e wiadomościami, nadchodzącemu 
z Dalekiego W schodu o tw emu 
się jednolitego żółtego front' 
him - japońskiego i o zaostrzeniu 
punków między Ja p o n ją  a  Sowie­
tami.

Am basador Sowietów w Chinach 
p. Bogomołow b. poseł Sowietów w 
W arszawie, rozw ija gorączkową 
działalność, aby przeciwdziałać^ n<o 
bezpieczeństwu wojennemu chińsko 
iap o ó sk ieu iu  i utrzym ać po k ó j na 

D alek im  W schodzie-



Świetna mowa adw.
w sprawie Gorgonowej

Po oskarżyć! cl skiej‘ mowie pro­
kuratora Bzypuly do glo§u doyda 
obroi-a. Przemawiali adwokaci Et 
ti-iger i Woźniakowski, a nąstępyo  
ad w. Axer. Świetna mowę. obroni zą 
\\ ygłosił adw. Ettinger, który m ię­
dzy inneini dowodził;

W sprawia tak tragicznej,.w któ 
rej oskarżona od poltora roku zon.; • 
doje się pod groźbą kary śmierć', 
w której poprzednio zapadł już wy­
rok śmierci w wyniku błędnie prze­
prowadzonego postępowania, >v 
któro, j wreszcie najwyższy w pań­
stwu* trybunał dopatrzył się ' ik 
wielkiego dla wymiaru sprawiedli­
wości niebezpieczeństwa, iż dla te­
g o  usunięcia przeniósł proces da 
leko od miejsca przestępstwa — w 
^prawie tej szczególną należy za- 
< liowaó ostrożność.
iOl* FAKTÓW  I ANI JEDNEGO  

DOWODU.
Śto faktów przytoczył tu p. pro­

kurator, a obok każdego z nuli 
dłuższe i obszerne tłumaczenie, aby 
z niego poszlakę uczynić — sto fak ­
tów i ani jednego dowodu, który­
by wręcz i bezpośrednio w oskar 
żoną godził — dowodu, na ktorviu 
sumienie sędziowskie oprzećby się 
sp 'kojnie mogło. Słyszeliście pano­
wie misterne i kunsztowne rozu­
mowania p. oskarżyciela publi. z- 
ńego — długo wiódł was p- proku­
rator po zawiłych drogach swoi- h 
rozważań aby was o winie Gnrgo- 
tiuwej przekonać. Na drogach tak 
zawiłych zbyt łatwo zgubić słusz­
ność, zbyt, łatwo zatracić prawdę 
Nie zapominajcie, że nie możecie 
zadowolić się m ożliwością, ani na­
wet prawdopodobieństwem winy 
oskarżonej że zdobyć musicie pew­
ność. pewność bezwzględna że t)  
Gorgonowa1 i: njkt inny tvlko Gor 
gom.wa zawiniła: pewność taką, iż­
by cień wątpliwości nigdy do du ­
szy wasze i zakraść się nie mógł

Takiej pewności przewód sądo 
wy dać wam nie mógł nie mógf i 
z togo względu, że te fakty, które 
Wodiug 'Kskarżenia stanowić mają 
podstawę przekonania o winie, te 
fair y wvsnute są przez oskarżenie 
7. mnlerjalu wysoce niewiarogodne- 
?.<■

0  ŚW IADK ACH  O SKARŻENIA.
Awiadkowie, którzy tu przvs*li. 

wezwani przez oskarżenie stan)- 
wią obóz wałczacy przeciwko Gor- 
jgo iowej. firzyszli tu jakgdvbv po 
t** aby dać jedynie wyraz swemu 
przekonaniu o winie, no to. bv ob­
nażyć Gorgonowa. Trudno w ze- 
£ arbach ich odróżnić to co istotnie 
a’m.owi prawdę i to co znalazło ’*rę 
w fvch zeznaniach dzięki rozmyśla,- 
liioi/i, dzięki prasie. Poleganie u a 
t.ich, oparcie się na stwierdzonych 
przez nich faktach byłoby w stopi iu 
najwyższym błędne i niebezpieczne.
ZA IN TE R E SO W A N IE W S K A ­

ZANIU.
Co najgorsze dwie grupy świad­

ków, które w procesie najważniej­
szą odgrywają rolę zainteresował o 
sa w skazaniu Gorgonowej To co 
mówił p- prokurator jest tylko po­
wtórzeniem tych przekonań jakie 
y/a raz po przestępstwie powzięła o '- 
li.ija. Oskarżeniu dotąd powtarza 
u vś]i i błędy panów Frankiewicza
1 innych. I dlatego funkcjonariusze 
policji, którzy w  tej sprawie zezna­
wali są świadkami we własnej spra­
wne, w sprawne swojej przeciwko. 
Gorgonowej- Dla nich wyrok skazu­
jący jest kwest ją, która ich oschi- 
ście obchodzi i im głośniejsza, :m 
bardziej sensacyjna jest, sprawa, 
tom silnie odbić się może wyrok na 
Uli opinji i ich karjerze służbowej. 
Słyszeliście pa no w e  te wszystkm  
zeznania; czy nie były to raczej sta ­
ram. ie przygotowane przemówień’a, 
czyszczone ze wszystkiego co rr-» 
globy być dla Gorgonowej korzyst­
ne, ? podkreśleniem każdego, naj< 
drobniejszego nawet szczegółu, któ 
ryby jako dowód przeciwko Gorgo- 
nowej poczytywać można.

NIESPODZIANKI MNEMO- 
NICZNE.

W tym stosunku świadków do 
sprawy i tkwi niewątpliwie zródio 
(•wych radosnych d a p. prokurato­
ra niespodzianek mnemoniczn \ cl., 
gdy naprzykład p Frankiewicz <■- 
ocenie po półtora roku sprawy po 
czął mówić poraź pierwszy, że w1aś 
Zaremba zeznawał o seledynowej 
Loszuli, lub gdy Lorch również po 
raz pierwszy dopiero obecnie wyra­
ża przypuszczenie, iż Staś Zaremba 
przed obciążeniem Gorgonowe,;
• b ra ł porozumieć się z ojcem — :o 
fiu .10 przepuszczenie, o którem pi. 
przednio mówił Respond. Zaidęl 
I ’ziwna opatrzność czuwa nad osk«r 
żeroein, jeśli świadków oskarżenia 
podobną darzy pamięcią?! Przvpo 
ornacie sobie panowie niewątpliwie 
tę niezwykłą intuicję śiedczą T.or- 
c*!ia. który — jak twierdzi — zwró­
cił uwagę na fakt. iż w sypialr i 
stała miednica, a w miednicy była 
w i da; jakgdyby w owym casie tai.l 
ten mógł zwrócić czyjąkolwiek u- 
w agęt Jasnem jest, że to zeznanie 
wiąże się z. późniejszemi, o wiele 
pćźijieiszemi dociekaniami i zupi-l- 
nn dziwnem się wydaje w usta'h 
p. Lorcha tego samego, który r:a 
drugie we.jście do piwnicy nie zwró 
cd uwagi

Te niespodzianki mnemoniczne, 
ta niezwykła intuicja są tem niebez­
pieczniejsze, iż świadkowie zbyt d /l> 
r; e crjentują się w sprawie, a przy- 
tem zbyt wiele popełnili błędów, na 
które chętnie rzuciliby zasłonę.

ZAREM BOW IE.
Wielokrotnie dawali wyraz swe 

mu wrogiemu względem Gorgono­
wej usposobieniu imaj Zarembowie, 
Mn* ulega wątpliwi ści, iż Henryk 
Zaremba z przerażeniem myśli o 
możliwość, uniewinnienia oskarża* 
hej. iż obawia się najrozmaitszych 
komplikacyj i powikłań. Dla niego 
skazanie Gorgonowej byłoby naj­
lepszym, uajlatwie.gzym sposoliem 
zlikwidowania niewygodnego mu 
stosunku 7 nią. Niewąpliwie też 
p. nziela jego uczucia Staś, bo m ó­
wił przecież nieraz Zaremba, że

przed dziećmi nie ma i nie ipiał ta- 
ji-imuc — a to czego pragnie Hu\-
ryk Zaremba niezawodnie jest też 
życzeniem Stanisława ZareuibV 
Niespodziewanie, r ieoczekiwanie do 
wiedzieliśmy się niedawno o ro>  
iu-w ie w rodzinie Zarembów, w 
domu ich kużynow«twa Juraszów', 
kiedy to Stanisław Zaremba s t w i e r ­
dził. że uuiewdnriienie Gorgonowej 
byłoby dla rodziny Zarembów m«- 
s/c. ęściem. Że te samo powtórzył 
Staś Zaremba, któremuś z clzien. i- 
karzy w kuluarach sądowych- Ci}?  
przez to owo twierdzenie stało vię 
mniej szczeie, czyż od tego moin.-i;- 
L' nie ma ,|UŻ znacznia dla wyjaś- 
ninia nastrojów w rodzinie?

Przypominają sibie też panowie, 
że Henryk Zaremba na począł ku 
sprawy został aresztowany i że po­
dobni tłumaczono mu aresztowanie 
icm. iż broni Gorgonowej Tak 
zeznał tu świadek Ariet- Gdy kb ? 
■ul sędziego śledczego dowiaduje 
się iż pozostanie w więzieniu, po 
n.-.waż broni oskarżonej nanewuc 
długo unikać będzie wszystkiego, 
cc pozory obrony oskarżonej zro­
dzić może.

Niech mi woln > będzie przypom­
nieć panom z zeznań Stanisława 
Zaremby, iż Gorgooowa miała kie­
dy- powiedzieć w momencie kłótni 
i gniewu „ja wam zrobię wielką 
tragedję“. Te w \razy tak ważne 
przypomniały sie Zarembie tu. gov 
poraź 7-my z rzędu zeznawał. a 
p r/iz  półtora roku o nich nie pa­
miętał. Czyż można wątpić, iż w 
tym momencie zeznania Stasia da­
leko odbiegały od rzeczywistość, 
że były wynikiem tego nastroju, w 
kmrym żyje- tego ustosunkowania 
się względem oskarżonej tvrh ty­
siącznych suggestyj. jakim na prze 
slrzeni roku ten młody chłop'cc 
ulegał? ■ ; id--1:

W i d z e n i e  s t a s i a .
Oskarżenie na czoło dowodów 

wysuwa rzekome rozpoznanie prze/ 
Sta sra w Gorgonowej tajemniczej 
postaci, którą Staś w nocy za cb.» 
inką poprzez oszklone drzwi wśród 
nocy w przerażeniu i trwodze uj­
rzał Czyż można sobie wyobrazić

warunki, któreby bardziej to zezna­
nie podważały i tem większą. nie­
ufność do owego rozpoznaniu lig* 
cis-ily.ł N ie da się zaprzeczyć, iż w 
stanie wzruszenia i podniecenia uf- 
sźe zdolności spostrzegawcze są o- 
sj.ii!,ióhepże stokroć łatwiej wóuiźas 
o błędy i pomyłki. N ie potrzeba do 
tego literatury, nie potrzeba nauki, 
nie potrzeba uczonych — biegłych, 
gdyż każdy z nas wie o tem z d o ­
świadczenia, a cóż dopiero mów.ć 
wypadkach, gdy.człow iek znajduje 
się wstanie trwogi i przerażenia, 
w Manie- w którym umysł jego ri-r- 
malr-ie działać nie może. W jakim  
stanie był wówczas Staś Zaro.rba, 
o tem najlepiej świadczy bicie pię 
ścią w szybę wyjawny przejaw 
wręcz nieprzytomnego strachu. Ten 
strach opadł go przytem w morm.n- 
eie, gdy wyzw'alai się ze snu, guy 
jeszcze nie miał zupemej przytom­
ności.

ALBO — ALBO.
Lekceważeniem prow psychiki 

ludzkiej jest snucie wniosków z za-' 
znań Zarembów. Po tem wszvstkiein 
co się działo po wvkrvciu m oH er  
stwa. Tysiąc zarzutów mógłbym u- 
czymć staremu Zarembie, ale me 
uczynię mu zarzutu, iż pamięta! do­
kładnie to eo widział po wykryciu 
morderstwa- Jedno z dwojga, a!'o 
Zarembowie istotnie kochali swą 
córkę i siostrę, albo też dokładnie 
wówczas obserwowali i pamięlah. 
3 nmma żadnych danych, że nie 
wolno mi nie wierzyć, iż Lusię ko­
chali- To muszę powiedzieć, że ze­
znania o tem wszystkiem, co się 
działo w ich domu po wykryciu mor 
derstwa nie przedstawiają najmniej 
szej wiarogodności.. Pamiętamy 
wsavscy tę makabryczną scenę km* 
rówaną przez prof. Olbrvehta pod­
czas Wizji lokalnej, gdy biednemu 
Hfasihwi ckhz&ńo pOkftzywae, co nad 
trupem siostry uczynił, jak biegi łą 
ojca. jak krzyczał i co się dalej dzia­
ło. Mogę przyznać tej scen'e wsz ł- 
kii; walory tragizmu, ale walorów 
sądowych przyznać jej nie możem . 
Nie mogę wierzyć iż pamięć Ś1a«ia
0 tych dramatycznych i tragiczny ii 
chw lach jego życia, nie zawodzi go
1 rzeczywiście oddaje to co się wów­
czas odbyło.

W zachowaniu się Gorgonowej 
po wykryciu morderstwa nie było 
nic takiego, coby przeciw niej prze 
i* awiało.
ZDENERWOWANIE — TO NIK 

DOWÓD.
Oskarżona była zdenerwowana. 

Czyż to ma świadczyć o jej winie? 
Czyż nie jest jasne, że zdeuerwo- 
waną i wzruszoną musiała być. gdy 
się oowiedziaia o strasznem mor­
derstwie. Jeśli istotnie traktowała 
Lusię jak macocha, a wówczas u 
Iw.adomiła sobie swoje posl-en*rwa­
nie. czy tem bardziej zdenerwowana 
być nie mogła? Lecz nie można stąd 
wysnuwać żadnych wniosków, nić 
njożna widzieć dowodu winy Tak 
samo jak nie można się dziwić, m 
w zue •nerwowac u w tym chaosie, 
jaki musiał panować, zapomniała, 
źi w łazience stoi jodyna, lub też 
poszła po wodę nie pamiętając że 
woda jest w dzbanku. Jak łatwo to  
wstają, jak łatwo rodzą sią poszlaki 
błędne i niebezpieczne.

W Brzuchowi caób odbyła się s'ra 
szna scena. Podczas przesłuchania 
wprowadzono Gorgonową do poko­
ju Lusi i tu zadawali jej pytania pa 
i.owie z policji- Patrzyli na nią czy 
się nie wzdrygnie i zdradzi, ale orze 
cięż dzisiaj nie znamy tortur. W y­
ciąganie jakichś wniosków z jej za 
chowania się wtedy jest niedopusz­
czalne- Wtedy pytano Gorgonowąi 
„Czy ją pani kochała1*, a ona odpo­
wiedziała, ze nie kochała, ale lubiła 
To jest jeszczę jeden dowód. Mordt-i* 
czyni odpowiedziałaby napowui i 
„Kochałam ją“.

Mecenas Ettinger skończył swą 
mowę stanowczcni oświadczeniem, 
że w jego przekonaniu Gorgonowa 
róe jest winna zbrodni, wobec czego 
wyrok musi być uniewinniający.

Do akt, egzek. Nr. Nr. Ern. 299, 457 i 471/3-3.

Obwieszczeni®.
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie, Ii-go rewiru, Aleksander 

Krauze, mający swą kaucemrję w Będzinie, przy ulicy Kołłątaja Nr. 43, na 
zasadzie a r t  602, 603 i 604 K. P. C. obwieszcza, że:

1) w dniu 5 maja 1333 ru od godziny 10-tej rano (nie późujej jednak 
niż w dwie godziny) w Będzinie, przy ulicy Kołłątaja 41. odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytacje w l.szym  terminie, ruchomości, składających 
sią z pianina, patefonu i innych mebli oszacowanych na łączną sumą zł. 
074,00, na pokrycie wierzytelności Jankla Przerowskiego,

2) w dniu 10 maja 1933 roku od godziny 10-tej rano (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Będzinie, przy ulicy Kołłątaja 43, odbędzie sic sprze­
daż przez publiczną licytację, w I szym terminie, nichomości składających 
sic z mebli sklepowych oszacowanych na łączną sumą zł. 600.00, na pokry­
cie wierzytelności Józefa Szacha,

mz
Nr. .. ...,____________    . . ................................................................
chomości składających sią z mebli sklepowych, oszacowanych na łączną sumą 
zł. 1695, na pokrycie wierzytelności Z-( ładu Ubezpieczeń od Wypadków wo

Ruchomości podlegające sprzedaży mogą byó przeglądane pod adre­
sem wyżej wskazanym w dniu licytacji. _______ ____ ______
Rodzin. dnia 29 kwietnia 1933 r. Komornik ALEKSANDER KRAUZE.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Rędzinie I-go rewiru egzekucyjnego An­

toni Baczmański zamieszkały w Rodzinie, przy ul. Modrzejowskiej 37 na za­
sadzie art. 602, 603 i 604 K. P. C. ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno 
ic i  różnych wierzycieli odbędzie sią sprzedaż z publicznej licytacji niżej w y­
mienionych ruchomości: . , ,

Dnia 4 maja 1933 r. w 1 szym terminie, o godz. 10 rano w Bądzime przy 
ul. Kołłątaja Nr. 14, składających sie z 5 kołnierzy lisów szarych i 3-ch kożu 
chów szoferskieh na baranach białych, z kołnierzami czarnemi, należących do 
p o z w a n e j  firm y „L. Goldsztajn i N Teńenberg** oszacowanych na sumę zło.
tych 600. . . .  , r> j • ■Dnia 15 maja 1933 r. w 1 szym terminie, o godz. 10 rano w Bądzime przy 
ul. Małachowskiego Nr. 58, składających sie z 30 tuzinów zamków do drzwi 
od szaf meblowych, nowvoh. szafv enrderoby, dębowej o 3-ch drzwiach z lu­
strem pośrodku. 3 eh szufladach. 2 eh szafek nocnych dębowych, z apteczka­
mi. o T-ch drzwiach. I-j szufladzie każda i 5 krzeseł dębowych, wybdych ma­
teriałem pnio-acych do dłużnika Chila W ilczyńskiego, oszacowanych na su­
mę 7,łoivch 650.

TV la 17 maia 1933 r. w 1-szvm terminie, o godz. 10 rano w  Rędzinie, przy 
ul. Rorka .Toadewleza Nr. 9 składaia cveh się z ruchomości domowych nale- 
żscvęh do dłużnika Moszka -  L ep  f M b e r f r a j n d a ,  oszacowanych na sumę

Komornik Leo rewiru ANTONI RACZMANSKŁ
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Kto ma wybierać
prezydenta Rzplitej ?

Prezydent Rzpiitef musi być n ezaleiny od c eł 
us awodawcz th.

M arszalek P iłsudsk i w  w y w ia ­
dzie z 14 grudnia 1930 r. m ówił m ię­
dzy mnem i o roli prezydenta R ze­
czypospolitej w Polsce. „Główną 
pracą prezydenta musi być reguło 
w anie najw yższej pracy państwo­
wej tak, auy ona zuyt wielk eh 
zgrzytów  nie miała i by przeszkody, 
które napotyka, m e były rozw iązy­
wane zanaato jednostronnie... P ia- 
ca prezydenta jako najw yższa dbać 
musi o równowagę i harmonję po­
mimo wszelkich tarć i nawet wal­
ki I dodawał: „W iążę zawsze ca­
łość poruszonych przezemnie kwe- 
rtyj z wyborem prezydenta inną 
drugą, niż przez sejm i senat, tak, 
l y  uczynić i prawnie i zwyczajowe 
p.e^yuenui m ożliw ie od tej strony  
niezależnym i wybranym  zatem in­
na a n-zez cały kraj".

D w ie zatem tezy w ysunął mar­
szałek P ilsuuski po 12 latach kie­
rowniczej pracy państwowej, po o- 
sonistych, częstokroć sm utnych do­
świadczeniach z tych czasów, gdy 
jakr naczelnik państw a współprace 
wal z innemi czynnikam i władzy pań 
fow W dj, i pozmej, guy uyi sw .au ­
la om. jak następcę jego na urzędzie 
głow y państwa czynniki sejmowi ad 
oze osaczyły ze wszech stron i uczy­
n iły  bezwolnem narzędziem gry sa­
molubnych interesów partyjnych, 
grupowych i osobistych. Prezydent, 
gdy chodzi o źródło jego władzy, 
musi być niezależnym od eial usta­
wodawczych. Podstaw a jego w y ­
boru musi być m ożliwie szeroka 
żr<V'iem j ngo vvbulzy musi hvć .ca ły  
kraj“. Przy tych zasadniczy h 

.nidowan aen jest już rzeczą 
mniej istotną, czy wola społeczeń­
stwa wyrazić się ma w bezpośred 
nich, plebiscytow ych wyborach c/y  
t/.v l.onstvtunia przewidzi d w u to n  
niowość wyborów i system  elek tor- 
s li .

Tendencja ta, by wybór głow y  
pańsTwa oprzeć na szerokiej pod­
staw ie i powołać do wyrażenia swej 
woii ogól społeczeństwa, by przez 
to uodrueść autorytet prezydeid.i i 
umezależnie go od innych organów  
wbulzy pańs,w ow ej, żyw ą była w 
Polsce od zarania niepodległości. 
W edług wniesionego przez r/ad  
Paderew skiego do sejmu w dnia  
1 listopada 1919 r. projektu ustawy  
konstytucyjnej — naczelnika pań­
stw a mieli wybierać w szyscy oby- 
wamte nańsfwa. m aiący czynne ora 
v o  wyborcze, glosując na jednego 
z (iwócb kanuydatów, wskazańych  
przez sejm. Projekt konstytucji, 
oprai owany przez t. zw. komisje an­
kiet rwą pod przewodnictwem Bob- 
r /\ń sk ieg o , zalecał system  zb liżm y  
do am erykańskiego. W edług +eg> 
projektu wyłioru prezydenta miało 
dokonvwać specjalne ciało wybor­
cze, złożone z elektorów w liczbie 
podwójnej w stosunku do ustaw o­
w ej liczby członków izby poselskiej.

A nalogiczne stanow isko zajm o­
w ały i _ stronnictwa polityczne. 
W szystkie projekty, zgłoszone w 
sejm ie ustawodawczym  przez ugru  
powania sejm owe, stanęły  na gron­
em wyborów powszechny*h, oświad  
czając się za system em  plebiscyto­
wym  lub elektorskim. J est przy tern 
rzeczą charakterystyczną, że za Ł y ­

sieniem  am erykańskim , a więc bar­
dziej umiarkowanym, opowiedział 
sir np; klub P. P. S., za system em  
natom iast nieograniczonego pl eh i 
e c v u  opowiedziało się obok W y­
zw olenia skrajne prawe skrzydło 
iznv — związek ludowo narodowy1

Z czasem dopiero dokonała się 
znamienna ewobic.ja pojęć w ugm  
powaniach prawicy w miarę tego, 
jak sejm ustaw odaw czy począł roz 
smakowYwać się w swych suweren­
nych ambicjach, a narodowa dem o­
kracja i crunv z nią zwierane po­
częły przykrawać zasady przeszv- 
ao ustroju m i  Im1 em walki z P ił­
sudskim, jako domniemanym przy­
szłym prezydentem R zeezynnspoi'• 
tej. Z tych wychodząc założeń, osta­
tecznie konstytucja marcowa odzie­

ra prezydenta z wszelkich atrybu­
tów realnej władzy, a wybór jego  
oddaje w ręce połączonych izb po­
selskiej i senackiej. Cała lewica —  
do hi. P . R. i P iasta  w łącznie —  
sejmu ustawodawczego do końca 
bj oni!a zasady wyborów powszech • 
nych prezydenta, uległa w ostatecz­
nej rozgrywce niew ielkiej w iększo­
ści zblokowanych klubójy prawicy.

W alka z 39 artykułem  konsty­
tucji trwała jednak dalej. W sejmu* 
ubiegłym , który z litery prawa byl 
p j wołany do rewizji konstytucji, 
lecz zadania tego dla braku zw a-tej 
większości nie spełnił, kluby lewicy" 
i centrum w zgłoszonych przez --ie- 
bie projektach naprawy ustroju w y ­
pow iedziały się za system em  ełek 
1 orskim, k lub .B B W R  proklamował 
2 ;k.:.i-V plebiscytu. Jed yn ie stron­
nictw o narodowTe opowiedziało się 
za ciotyckezasowym system em  w y­
boru prezydenta.

Projekt klubu B BW R , który w  
sejm ie obecnym jest przedmiotem  
rozległych prac kom isyjnych, stoi 
na stanowisku t- z w. ograniczonego
plebiscytu. Ogół obywateli w g-łoso
wam u powszechnem, tajnem i bcz- 
Tiośredniem wybiera prezydenta. 
W yboru dokonuje między? dwoma 
kandydatami, z których jednego  
wskazuje ustępujący prezydent Rzo 
.’zvpospolitej, drugiego większością  
głosów połączone izby sejmu i se- 
i  aiu.

-System ten deklaruje wolę ogółu 
społeczerislwa jako źródło władzy  
prezydenta, przez co podnosi jego  
a n lo ry te t uniezależnia go od in­
nych czynników państwowych i 
sprzęga siln iej z narodem. Rówi o- 
cześnie zaś w sposób szczęśliw y osia  
bia natężenie i ewentualne Avybir.i- 
łośei walki wyborczej. Ponieważ 
glosowanie odbywa się tylko mię 
dzy dwoma kandydatami; nie może 
zaj«ć konieczność wyborów pow tór­
nych, jak np. w Niemczech, a ogra­
niczona do dwóch liczba kandyda­
tów nakłada naturalne hamulce na 
grę rachub partyjnych. Fakt. że jed­
nego z kandydatów w skazuje usfę 
yujący p iezydenf, przyczynić się 
winien do utrzym ania jednolitej 
im ji polityki państwowej, reprezen- 
t • > v\ atiej przez głow ę państwa.

Projekt BBW R  stanic się nie­
zawodnie w niedługiej przyszłości 
piav.em. Nowa konstytucja w ca­
łym szeregu postanowień, a także 
przez odpowiedni system  wyborów  
wyposaży głow ę państw a w koniecz 
no atrybuty w ładzy niezbędne do 
wykonywania „najwyższej pracy 
państwowej", dbałej o „równowagę 
i harmonję" rozwoju Rzeczypospo  
b lej.

Ra

Ruch na kolejach 
■ w marcu.

W edług ostatnich danych głów nego  
urzędu statystycznego ,rnch towarów  
na pohskich kolejach państw owych wy  
rażal się przeciętnie dziennie liczbą 
9.759 wagonów 15.tonowych.

Z tego na stacjach P K P . ładowano  
8.523 wagonów dziennie (8.528 do prze­
wozu w kraju 1 1 995 do wywozu zagra  
nieę), w obrębie w .ni. Gdańska 188 wa 
gonów, z zagranicy przyjm owano 184 
wagony, tranzytem  przez Polskę szły  
przeciętnie dziennie 884 w agony.

W W P P . Doktorowi F A ŁĘC­
KIEMU i Felczerowi O D A L -  
SKILMU za nadzwyczaj su ­
m ien n ą  op ekę w  cz»s’e ch o ­
roby całej mojej ro iz iny sk ł - 
dam najserdeczniejsze p o d z ię ­
kow anie

W e r o n i k a  I S te fan  
P Ę C I K I E W i C Z O W I E

- „ $-
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Ctó znaratgłabg
Pci ii i saroelca
pozbawiona czaru 

Jej młodzieńczej cery

s. r a m

Kobieta może mieć kształtną postać, posia­
dać piękne i eleganckie stroje, mimo tb jed­
nak brak jej będzie właściwego wdzięku — 
bez owej aksamitnej cery, bez tego mło­
dzieńczego uroku, jakie daje regularne sto- 

V \ ,  sowanie mydła Palmolive.X * * ’  I
Mydło Palmolive jest wyrabiane z  słyn­
nych naturalnych olejków piękności — 
z olejków owoców oliwnych, palm I 
orzechów kokosowych. Miękka obfita 
piana uwalnia pory skóry łagodnie od 
wszelkich nieczystości, pozostawiając 
cerę piękną i delikatną.

Niech Pani używa mydła Palmolive 
\b , .  4< nietylko do twarzy, ale i do pielęgno- i|,\\ . v  s wania ciata, a da ono skórze Pani ów 

%  V  \  powab i świeżość, które czynię ko- 
bietę ponętnę do późnych lat.

N /  X. W x '  V

/ , —  j  t  ' A  1
it u

Gabriel d’Annunzio.
W ostatnich dniach rozeszła się  

wieść, doł ąd nie sn -aw dzon- o fajom  
niczym  zgonie w ielkiego poety w łosk ie  
go. W ieść t„  zbiegła się idem ul z sie ­
dem dziesiątą rocznicą jego  urodzin, d‘ 
Annunzie przyszedł bowiem na św iat 
w roku 1883.

K iedy m iał la t osiem , stojąc z m at 
im przed pomnikiem iak iego- słyn ne­
go  ezowieka, zapytał: „Mamo, ozy 1
Umie, jeśli stanę się sław nym , posta­
w ią k iedyś pomnik?" W  tern naiwnem  
zapytaniu dziecka tkw ił zalążek przy­
szłego życiow ego program u człowieka, 
którego najw iększą pasją była am bi­
cja i żądza sław y. Tu am bicja w pałą 
czeniu z niezw ykłym  talentem  przepro 
wadziła d‘Annunzia przez całą skalę 
człowieczeństwa, od salonowca i kabo  
tyna do natchnionego poety od m i. 
st iza  słow a do otlow ieka czynu, od ko- 
eh-i5„a najpięi,uiejsżi> en i  n ajsjjtm .ej  
szych kobiet do kochanka narodu ,od 
I*ięknoducha do bohatera.

Twórczość literacką zaczął od poe- 
zyj lirrezn-r-h .jako szesnastoletni rnlo 
dzlcniec, ale pełnią doskonałości at ty . 
svycziiycn os.ąg.ią ł w prozie, w cy­
klach „Romansów róży“, „Romansów  
granatu" i „Romansów róży". „Ogień", 
„Rozkosz", „D ziew ice skał", „Sojusz 

. Niewiniątko" — to  b yły  po­
wieści, które w oryginale 1 w  przekła­
dach ob iegły  ca ły  św iat, poryw ając  
rzesze in telektualistów  skondensową. 
u jm  ogniem  nam iętności, zam knię­
tym , jak w greckiej amforze, w form ie 
skończenie pięknej, rozrzutnie bogatej, 
osz-l-m iająoo  zm ^siowej.

D ’Amwzio b ył dzieckiem  swego w ie. 
ku, w yrafinow anym  snhyłkowcem , a je­
dnocześnie w spaniałym  tj,.em  raso.ve 
go rzym i .nina nowoczesność? N iets- 
cheański teorja nadczłowicka dos­
konale zio sła  s .ę  z jego płom ienną wy 
obraźnią 1 tradycyjnem  poczuciem, źe 
jemu to w łaśn ie — rzym ianinow i i poe 
cie należy się  panowanie nad światem . 
D'Annunzio tym  św iatem  włada, nie 
siłą  fizyczną, ale mocą słowa, które, go 
nie zawodzi n igdy, jest mu wierne i po 
słuszne .dociera do w szystkich wyob­
raźni i do w szys& ieh  serc.

Sylw etki bohaterów d‘Annunzia (be
dące zazwyczaj idealnem i wizerunkam i
jego osobowości), o psyclioogłji skom  
pltkowauej, m glistej, kapryśnej i per. 
w ersyjnej, mogą zatrzeć się, zb,ndnąć, 
spłowieć i  zwietrzeć, jak v » -zeje 
wszystko, co mocno wzrosło w swoją  
epokę, w szystko, co jest wyrazem  du­
cha czasu. A le pozostanie z nich to. co 
jest elem entem  człowieka wiecznego: 
nadludzka rozkosz i  nadludzka męka 
m iłości

D 'A n n u nzio  b y l m istrzem  w  w ydo-

byw auin i sagestjom w an iu  nastroju, 
zarówno zapom ocą m uzyki sio ..a  
i efektów  plastycznych. Jego  proza ma 
sw oisty patetyczny rytm  o tak w iel­
kiej doskonałości, że nie g in ie nawet w 
przekładach.

W o tneo dram atycznej, do której 
przs:--— ”  sic «iety>“ dż->:d ’zo-
ią  m skłonnościom , ile  pod wpływem  

siasu-.Sra -  " ’c ^  
se, daleki jest od tej pełni artystycz­
nego po ujedzenia »lę, jaką osiągnął
w prozie. B y ł m istrzem  nastroju, aie 
nasirój to jeszcze zam ało na stworze­
nie praw dziw ego dramatu. Jego  d tie . 
la sovnickiiie są aż d„ozne od p o n -ie j  
grozy, przytłoczone m elauchoiją nie- 
spełn iam a i niedosytu, ale w ięcej jest 
w nich dreszczów oczekiwania niż 
w łaściw ej akcji. Znać na n?ch r o ę  
wirtuoza, który wie, jak  doprowadzić 
nerw y widza do najw yższego napięcia, 
ale wirtuoz ten  gra  na niew łaściw ym  
instrum encie.

K iedy w ybuchła wojna europejska, 
gw iazda sław y d‘A nnunzia sta ła  u ztn i 
tu, ale jego genjusz zaczął się kłonić 
do zmjerzehu. W wieku lat zgórą pięć 
dziesięciu, to znaczy w o&resie, kiedy  
w ielcy  twórcy suoezywają zwykle na 
laurach, d‘A n n u iv io  postaw ił wieni.-c z 
w aw rzynu zastąpić wieńcem dębowym  
W r. 1Ó15, kiedy W łochy rozpoczęły ak 
cje wojenną, d'Annunzo w stępuje do 
wojsk lotniczych. W  tym  sam ym  roku 
ukazuje s ię  jego  praca p. i  „Perlą piu 
grande Itala". „Za powiększone W ło­
chy". Podczas niebezpiecznego lotu  
traej oko. Inw alida w ojenny nie prze­
staje jednak w alczyć za ojczyznę — 
m ieczem sław y.

W  roku 1919 d‘A nnnnzio na cz"ł“ od 
działów ochotniczych zdobywa Fium e. 
W roku 1920 oddaje je  państwu wło>_ 
klemu. Za caslu g i w ojenne otrzym uje 
tytu ł księcia di M onte Nevosu (sam u- 
żyw a najchętniej jed ynie tytu łu  „ko­
mendanta"), w spaniałą rezydencję, w ił 
lę  Cargnaceo nad jeziorem  Garda i pra 
wo czerpania nieograniczonych fundu­
szów z banku w łoskiego. J ego  kariera  
życiow a jest skończona ,odtąd będzio 
ty lko  w egetacja dum nego sam otnika, 
żyjącego wspom nieniam i m inionej 
w ielkości w królew skiej pustelui.

„Posiadam  ty lk o  to, com rozdał", To 
mi sio wam] przypieczętow ał d'Annun- 
zio swój ostatni w ładczy gest, darowu­
jąc sw oją rezydencję i zbiory narodo­
wi włoskiem u.

W  tych  słow ach zaw iera s ię  jedno­
cześnie tajem nica w pływ u poety, -e g o  
stan poeia/’ani** rozszerza się  w minrę, 
jak jego  twórczość przechodzi na wła­
sność ludzkości.

St. P ssk a .
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Czas najwyższy z  tem s k o ń c z y ć  k r o n i k a
Hajazd obcokrafowców na Zagłębie

Coraz gorsza sytuacja gospodar­
cza, redukcje, zamykanie zakładów 
przemysłowych — powoduje wyrzu­
cenie na bruk tysięcznych rzeszy 
piacown. Dziś bez pracy pozostajj 
nie tylko niedołęgi życiowe, lecz lu­
dzie, którzy lata przepracowali w 
sy.ym zawodzie, wy >. waiitikowa- .1, 
pierwszorzędni fachowcy. I  mimo, 
że w każdym niemal zawodzie ma­
my setki wykwalifikowanych łudzi, 
którzy codziennie szukają jak iej­
kolwiek pracy — władze nasze do­
tychczas nie zdobyły się na krok 
zdecydowany, położenia tamy dal­
szego spowadzania przez przemysł 
obcokrajowców do Polski.

•Zdajemy sobie doskonale sprawę 
że lwia część przemysłu polskiego 
jest w rękach obcokrajowców i że 
na kierowniczych stanowiskach tm 
szą znajdować się obcokrajowcy, 
jako reprezentanci kapitału zaan­
gażowanego w danym przedsiębior 
stwie. W żadnym jednak wypadku, 
41 tembardziej w dzisiejszych cięż­
kich warunkach władze nasze me 
•powinny dopuszczać do sprowadza­
nia i zatrudniania na podrzędnych 
stanowiskach całej rlejady obcokra­
jowców. Na tę sprawę już niejedno­
krotnie zwracaliśmy uwagę.

Na terenie Zagłębia spraw a ta 
je s t tembardziej aktualna, gdyż ob­
cokrajowców u nas nie ubywa, lecz 
przybywa. Doszło już do takiego 
absurdu, że dyrektorzy - franeu/i 
sprowadzają sobie całą służbę z 
F rancji jak służące niańki, lokajów 
a nawet szoferów. P lejady tych ob­
cokrajowców utrzymywane są nie 
przez dyrektorów, Jeez obciążają 

.przedsiębiorstwo, zarobki ich -wyno­
szą do inno zł. miesięcznie.

Z jakim tupetem i pewnością 
siebie występują do władz dyrektn- 
rzy-francuzi przy staraniach o uzy­
skanie prawa pobytu w Polsce dla 
swych rodaków najwyraźniej świad 
ezc fakt czelności fi. Dupanloup ge 
neralnego dyrektora tow hr. Pe- 
nard. Pan ten, motywując podanie 
0  przedłużenie pobytu dla swego 
szofera-francuza, zaznaczył, że musi 
mieć szofera „człowieka, godnego 
zaufania".

SPR ZED AŻ N A L E P E K  ? Z ILA PK A  
MA D A R  NARODOWY W  1). 8 M A JA

Otrzymalr&iijy poiuzszy h.m
Zbliża się. dzień 3-go maja za­

wsze mity i święty dla każdego pola 
ka. W dniu tym w 26 punktach Sos­
nowca i okolicy zaroi się od kwesta 
rzy i kwęstarek, którzy rozumiejąc 
sprawę oświaty zajmą posterunki.

W dzisiejszych ciężkich czasach 
bezrobocia byłaby to praca wysoce 
niewdzięczna, o ileby nie opromie­
niała jej głęboka i szlachetna idea.

Nie zrażajmy się i nieśmy 0 - 
światy kaganiec przez zbiórkę 3-cio 
majową.

Społeczeństw*) sosnowieckie pro 
simy bardzo serdecznie o łaskawe i 
chętne, choć jaknajmniejsze datki, 
a kto nie mógł się zaopatrzyć w 
nalepki u kwesta rek, p ro s im y  zwm 
cać się do firm : pp. Kucharski,
Witkowska, Czechowski, ul. 3-go 
Maja, księgarnie: „Polonia", ul Ma 
lachowskiego, „Pesfep". ul. Naruto 
wicza, Klausowa, ul. Orla oraz u 
przewodniczącej sekcji zbiórkowej, 
ul. Staszica 29 T p.

Janina Szalińska.
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Z W ALNEG O ZE B R A N IA  B A N K U  
UD5UAŁOW EGO W  D Ą B R O W IE

Onegdaj odbyło się walne zebra 
nie członków Banku Udziałowego 
w D-d-wowie. Zagaił zebranie inż. 
J . Milde, przewodniczył mec. 
Moraulec.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu  referował inż. Kaznowski.

. Ze zreferowanego sprawozda­
nia wvnika, że stan c-zynny wynosi 
1.740.303 zł., kwota dyskontowa 
432136 zł.. nożvczki 208 403 zł. i 
depozyty 830.778 zł. Zysku osiągnię 
to 1236 zł.

Ustemiiecy członkowie rady 
nadzorczej ńiż. ,7. Milde, A. Frmlert 
i dyr. W . Sieirtnń oraz członek za­
rządu inż. Kaznowski zostali wybra 
ni ponownie.

Jak  więc widzimy, cynizm i nie 
liczenie się z niczem p . Dupanloup 
jest dość duże.

Setki wykwalifikowanych me- 
chan 1 ków-szoferów, ludzi godnych 
zaufania chodzi u nas bez pracy. 
Ale p Dupanloup musi utrzymywać 
szofera francuza i płacić trzykrotnie 
tak wysoką pensję, jak pobierają 
szoferzy polacy, bo tylko do fran­
cuza może mieć zaufanie.

Doprawdy to już zakrawa ńa 
skandali

Tego rodzaju przykładów mo­
glibyśmy wymienić bardzo wiele.

Władze nasze są zbyt toleran 
cyjne i zbyt lekką ręką udzielają 
prawa na pobyt i zatrudnianie oh 
cokrajowców, ze szkodą pracowni­
ków polskich.

Z tego rodzaju taktyką czas naj­
wyższy skończyć!

W pierwszą rocznicę śmierci ukochanego syna i brata naszego

ś. p, Bronisława Csosmskiego
odbędz e s:ę nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym w Za­
górzu w dniu 6 maja N33 r. o godzinie 8-mej rano.

Na które zaprasza krewnych przyjaciół 1 znajomych
RODZIKA

Przyjazd gospodarczej delegacji
sowieckiej do Polski.

D ELEG ACJA  ODW IEDZI ZA G ŁĘB IE DĄBROW SKIE,
W dniu 1 m aja przybywa do Pol 

ski gospodarcza delegacja sowiecka 
w składzie następujących osób:

1 ) przewodniczący delegacji — 
zastępca komisarza ludowego dla 
handlu zewn. ZSRR — Bojew. _,) 
Fast. przewodn. delegacji, człon, jL 
kolegjum Tamarin, 3) przewodu. 
„Technopromimportu" — Kisielów, 
41 przewodn. „Stackoimportu* — 
Barmin, oraz radca handlowy poseł 
stwa polskiego R- P. w Moskwie 
p. Żmigrodzki-

Celem przybycia delegacji jest 
rewizyta polskich sfer gospodar­
czych. Delegacja ta, po pobycie w 
Warszawie, odwiedzi Gdynię, pu­
czem przez nową magistralę kole.jo 
wą uda się do Inowrocławia i do 
Poznania, skąd w godzinach wie­
czorowych dnia 5 m aja br- przybę­
dzie do Katowic,

Na dzień 6  maja br. przewidywa 
nt jest zwiedzenie oLjektów prze ny 
sł. wych na terenie uńrnego Śląska 
v/ dniu 7 maja br. delegacja będzie 
bawić w Krakowie, poczem 8  maja 
odwiedzi szereg ważniejszych fa­
bryk, zainteresowanych w ekspor­
cie do Rosji, na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Celem przyjęcia powyższej dole 
gacji został zorganizowany przez 
izbę handlową w Katowicach oraz 
izbę przemysłowo - handlową w So 
snowcu wspólny komitet przyjęcia, 
przy współudziale sfer gospodar­
czych.

Bliższe szczegóły co do pobytu 
w dniu 8  maja br. delegacji sowiec­
kiej na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego podamy w dniach najbl'*- 
s/.ych.

Policja so ieszy  rpomacą biednej dziatwie
DOŻYW IANIE W KUCHNIACH. — ZBIÓRKA ODZIEŻY.

W czasie od 1 lutego do 15 kwie 
tnia rb. w kuchniach policyjnych 
dożywianych było miesięcznie Vł 
dżóeci, którym wydano 4.835 obia­
dów. W tvm samvm czasie pryw at­
nie w domach funkcjonariusze P. P. 
dożywiali miesięcznie 83 dzieci, ktć 
rym wydano 6-189 obiadów.

Ogółem więc w powyższym okre 
su* czasu dożywianych było 145 dzie 
ci, przyczem wydano ogółem 11.024 
obiadów. Dwu i pół miesięczna ak 
oj a dożywiania dzieci prowadzona
I rzez policję całego powiatu zosta­
ła  już zakończona. W dniu 15 bm., 
urządzone zostało dla wszystkich 
dzieci — święcone. ■

Oprócz ohiadu każde dziecko 0 - 
Pzymało po 1— 2  kg cukru, 1 kg. 
mąki, 1 kg. kiełbasy, 1 kg. mięsa wo- 
ł wego łub pół kg. boczku. Poza 
tem dzieci otrzymały ciasto, bulki, 
cldeb, herbatę, 4 jaja, tabliczkę cze 
kołady i cukierki.

Ponadto w okresie tym rozdzie­
lono pomiędzy dzieci 699 komple­
tów odzieży, 180 par bielizny i 96  
par bucików używanych w dobrym 
sianie. W akcji zbiórki odzieży 
wzięła udział policja powiatów bę­
dzińskiego, jędrzejowskiego i mi« 
chowskiego.

Należy jednocześnie podkreślić 
duże zrozumienie i wielką ofiarność 
naszych policjantów którzy na zew 
komendanta wojewódzkiego p. p. w 
Kielcach, insp. Cz Grabowskiego 
pospieszyli tak chętnie biednej dzia 
iwie z pomocą.

Piękna ta akcja naszych polic­
jantów tem wiecej zasługuje na uz­
nanie, że policjanci sami po reduk­
cjach płac — znajdują się w cięż­
kich warunkach materjalńych.

Policjant nasz, spełniający swój 
ciężki obowiązek—daje piękny przy 
kład ofiarności i obywatelskiego po 
czucia-

240 tys. złotych na budowę drewnianych domków
Dąbrowie.w

Sprawa budowy tanich domków 
drewnianych, które mają stanąć na 
Florze w Dąbrowie przybrała obec­
nie już realniejsze formy. Mianowi 
cie bank gospodarstwa krajowego 
w Warszawie zawiadomi! magistrat 
dąbrowski, że przydzielił na ten cel 
komitetowi rozbudowy miasta 240 
tysięcy złotych.

W związku z tem komitet rozbu­
dowy miasta zwoła w najbliższych 
dniach zebranie, na którem nastąpi 
podział gotówki pomiędzy reflektan 
tów na budowę.

Reflektanci na budowę ta ­
nich dom .ć/w m. in. 0 4 - z\.ł zek 
pracowników tramwajowych, koleje 
wych, samorządowych i osoby pry

watne.
Budowa tanich domków rozpocz 

nie się prawdopodobnie w pierw­
szej połowie maja. Każdy z budują 
cycli obawie~nn-y test p ot-rvć wła- 
e/ią gotówką 50 proc. kosztorysu bu 
dowy. Pożyczka, którą komitet roz 
budowy, będzie przydzielać nie mo­
że przekroczyć 4.00Ó zł.

Czy wiesz, ie  K O M U N A ! NA  
K A SA  OSZCZĘDNOŚCI w Za­
w ierciu przyjm uje na oprn,•‘'li­
tow anie w kłady na ksiaże^/ki 

ja oszczędnościowe począwszy od 
jednego złotego?

Kwiecień

3 0
Ntodzieia

K A L EN D A R ZY K
Pziś: Katarzyny S, 
Jutro Filloa 1 J. Ap. 
Wschód słońca 4.23 
Zachód słońca: 19.01

R A 0J O
WARSZAWA.

Niedziela, 30 kwietnia.
10.10. Program  na dz, bież. 10.15. 

Laooz. z W ilna. 11.05. Odczyt m isyj-
wii-. P P ły ŷ - 1L58- S ^ n a ł  “ ź a s i.  ję.05. Program  na dz. bkż. 12.10. Kom.

I j i ’15; l r b z, f lh - Warsz. 13.00, 
■kf:. z . Boisk, na Pohulance w
W ilnie. 14 20. M uzyka ze Lwowa. 14.40.
i i  nrz y m z  dzi?hl r o h "  15.00. Kom. roln. 
15.0a. Ir. ze Lwowa. 15.20. P ieśni J. Or 
towskiej 16.00. Program  dla ml. 16.25.

. Spacery i wycieczki z 
m łodem i dziećmi. 17.55. Program  na dz. 
nast. 18.00. Muzyka lekka. 19.00. Roz­
m aitości. 19.20. Debata w sprawach  
polskich w angielskiej Izbie Gmin w 
dniu 13 kw ietnia 1933 r. 20.15. Koncert 
wieczorny. 21.00. W iad. sport. 2100. D. 
c. koncertu. 22 90. W esoła auJ. ze Lwo 
wa. 22.55. Kom . meteor, i  kom. polic.
23.00. M uzyka tan.

KATOW ICE.
Niedziela, 30 kwietnia.

10.30. Naboż. z kościoła N  .M. P. w 
W ielkich Piekarach na Sianku. 11.58. 
S ygn a ł czasu. 12.10. Tr. z W .rsz . 13 00. 
Tr z tearfcu Polsk. i>& Pohulance w

* o., a. zai .........
Skrzynka poczt.. 14.55. Interm ezzo rau-

AO 1/r. , , ,  ‘/A : ..
Pm śni w wyk. J. O rtiwskiej. 15.40. D.
c. muz. lO.Ou. rTogram m.. mi. i6.2o, 
P ły iy . 16.45. Tr. z Warsz. 17.55 Pro­
gram na dz. nast 18.00 M uzy1- lekka. 
18 30. B ery B ijk i śląskie. 19.30 R ozm ai.
tOinn.̂  Ji/.IO, x / x , iic... ĵ,U
ehowisko z W arsz. 19 55. Kom. sport.
20.00. K oncert wiecz. 22.00. Aud. weso 
ła ze Lwowa. 22.55. Kom. m eteor. 23.00. 
M uzyka lekka z płyt.

W ARSZAW A.
Poniedziałek, 1 maja.

11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polsk. 
Kom. m eteor. 11.58. S ygn ał czasu. 

12.0u. Program  na dz. nast. 12.10. P ly .  
ty. 13.20. Kom. PIM . 15.10. Kom. Pań  
slw ow ego Inst. Eksport. 15.15. Kom. 
gospod. 15.25. Prz-jgląd kom. 15.25. 
Skrzynka poczt. 15.50. P ły ty . 16.25. 
Francuski. 16 40. Odezvt zagadnienia  
gospod. 17.00. R ecital fortel '7.55 '-o
gram na dz, nasL 18.00, Odczyt dla 

■ m aturzystew  ..... i/,....
Muzyka tan, 19.00 Rozm aitości. 19 20. 
Skrzynka poczt. 19.30. Na widnokręgu, 
19.45. Pras. Dz, Radj. 20.09. Bohatero­
w ie operetka w 3 akt. 21.45. Skrzynka  
poczt, teetin. 22.55. Kom. m eteor, i  kom. 
polic. 23.00. M uzyka tan.
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TEA TR  M IE JSK I W SOSNOW CU.

D ziś w niedziele — popołudniu o g. 
4_ej i wieczorem o godz. 8.30 — ukaże 
sią ostatn ia nowość, głośna sztuka  
Chrjsty W insloe p. t. „Dziewczęta w 
m undurkach“ w wykonaniu ’ artystów  
teatru krakowskiego pod dyr. T. P ilar  
skiego. Ceny m iejsc od 80 gr. do 4.20 
zł. łącznie z dopłatam i.

W  niedziele i św ięta  kasa teatru  
czynna od godz. 11 do 1-ej i  od S-ej po 
poł.

W o wtorek, dnia 2 m aja, o godz. 8.80 
wiecz. po cenach najniższych od 40 gr. 
do 1.90 zł. łącznie z dopła .am i — dana 
bedzie poraź ostatn i św ietna komedja 
m uzyczna „Pan m inister na inspekcji".

W  środę, 3 m aja — dwa przedstawia  
nia: popoł. o g. 4-ej i wiecz. o 8-ej „Śln 
by panieńskie" komedja w 8 aktach  
Al. Fredry. Ceny m iejsc od 50 gr. do 
2.50 " f. mtocDtoż szkolna "toci no gr. 
80 50. i 70. P rzed staw ien ia  te zosta­
ną odegrane przez zespół artystów  kra 
kowskich pod dyr. T. P ilarsk iego .

TEATR N A  SA T U R N IE .
D ziś w n iedziele popołudnia o godz. 

5. ej i wieczorem o  godz. 8-ej — w sali 
domu ludow ego — zespół teatru sosno­
w ieckiego odegra arcyw esołą rewję  
p. t. „Humor krzepi" z udziałem  całego  
ze«nołu i orkiestry oraz we w łasnych  
dekoracjach. Ceny m iejsc od 70 gr. do 
3 zL łącznie z dopłatam i.

TEA TR  W  W OJKO W ICACH.
W  poniedziałek dnia 1 m sja  w 

sali S trażn icy  — „Humor krzepi re- 
w ja w 20 obrazach. Ceny m iejsc od 70 
gr. do 3 zŁ

T E A T R  W  B E B Z IN IE .
W poniedziałek, 1 m aja — w sa li 

kina „Capitol" — dwa przedstaw ienia! 
panieńskie" po cenach od 30 do 50 gr.—* 
popołudniu .o g. 4-ej dla szkół „Śluby  
wieczorem  o g. 8.80 — ostatn ia  nowość 
„Dztowezefa w mundurkach", głośna  
sztuka C hristy W insloe. Ceny m iels#  
od 1 do 8.40 zł. łączn ie z dopłatam i.



Z  K I E L C .
(k) R epertuar kin. Sano „Czwartak" 

— Jogu m aleńka. — „Światowid" — 
Pieśń  m iłości, w w ykonaniu Jan a Kio 
pury.

(k) N ew y starosta. Dr. Józef D ań. 
kowski, referendarz w 7 st. sŁ w urzę­
dzie wojewódzkim kieleckim, m iano­
w any został starostą  powiatow ym  lu ­
belskim .

(k) D ancing — Bridge. Zrzeszenie 
rodzicielskie przy gim nazjum  św. Sta  
nisław a Kostkj w K ielcach, w przed­
dzień św ięta  narodowego t. j. dna 2 ma 
ja urządza w sali resursy obyw atel­
skiej zabawę taneczną „Dancing — 
bridge".

Dochód z zat aw y przeznaczony jest 
dla najbiedniejszych uczniów szkoły  
na urządzenie kolonji letnich.

(k) Na kotonje letn ie (Ua girnn. św. 
Siau.siuvta jvs;r:u.j. krzeszecie rodzi­
cielskie przy girnn. im św. Stanisław a
i-VO.-’ Vv AV.iCxL'uOłi »UrZiCtU.̂ U.JU W UjU. y
kwietnia br. fyw es.ę uliczną na kolou- 
je dla niezamożnych uczniów. Ze zbiór 
ki osiągnięto zl. 368.05. Pozatem  k-». 
bis,.. ua len cej specjał
ną ofiarę w kwocie zl. 50.

C zysty zysk w kwoce 400.25 zl. prze 
znaczono na kolonje letn ie dla nieza- 
m ożnych uczniów gim nazjum .

z,a UUi powabna Oliaię zai'ząd zrze 
szeuia składa w szystkiem  ofiarodaw ­
com gorące podziękowanie: „Bóg za­
p iać *.

(k) Chór B an a  w K ielcach. W  nie
dzielę, du. 30 hm. w sali teatru pol­
sk iego, o godz. 8.30 wiecz. śpiew ać nę„
dzje BiOsuj v> Cu^ej i'Oisce -'hor Dana.

Od Program  ouehodu 3-go Maja. 
K om itet obyw atelski, u sta iił następu­
jąc. „uj oocuvrtJu a maja.

W o wtorek dn, 2_go m aja, przy św ie 
tle pucuuoru oraz z orkiestram i ua cze 
le przejdzie głów nem i ulicam i m iasta  
capstrzyk, w którem wezmą udział 
w szystkie organizacje, b. wojskowych, 
strzelec ,hufce szkolne i P. W. oraz, 
kolejow e przysposobienie wojskowe.

W dn. 3-go m aja, o godz. 7 rano hej 
nał z w ieży strażackiej ,o godz. 9 uro­
czysta msza połowa na placu przed 
kościołem gartiizoDowem z udziałem  
przedstaw icieli władz naństwowych, 
v.ojska, policji i w szystkich orgar.za- 
cyj pólwojsKuwych i społecznych oraz 
oraz m ieszkańców m iasta.

P o nabożeństwie na ul. S ienkiew i- 
oza. odbędzie się  defilada wojska, po­
licji i wszystkich orgahizacyj biorą­
cych udział w pochodzie, poczem na 
pl. marsz P iłsudskiego (koto m agi- 
fpratu) odbędzie się  pod gołem  nie*>cm 
uroczysta akndemja. Na program aka 
dem ji złożą się przem ówienia. K on­
cert orkiestry, deklam acje, śpiew  i ‘p,

W  razie niepogody akademja, odbę 
dzie się w sali kina ..Pallace".

W ieczorem  odbędą sie zabaw y ta­
neczne. PoTiularne zabaw y ludowe ma 
ją odbyć sie na pl. W olności i pl. 
marsz. P iłsudskiego, gdzie do tańca  
przygryw ać bodzie ork iestra wojsko­
wa i zw. strzeleckiego.

------rtf h i ------
U K R A D L I NARZECZONĄ I ZEGA­

R E K
Zgłosiła s ię  do kom isarjatu P. P. 

W ładysław a Adam czyk zam. w K ie l­
cach przy ul. P iotrkow skiej nr. 81 i 
zam eldow ała, że onegdaj około godz. 
10 wiecz. w targnęło de jej zam kniętego  
m ieszkania 4 osobników, którzy zabrali 
leżący na stoi" zegarek i skradli z szu. 
flady stołu 10 zł.

Zlodzioie po dokonaniu kradzieży  
uprowadzili z sobą Chaję B erlin g , na. 
rzeczoną jej syna, która znajdow ała się 
rów nież w m ieszkania. W  toku docho­
dzenia po'leja  u sta liła  że w łam ania  
dokonali: A bram W inter, P iotr K lu ­
ska. S tan isław  W ójcik i A leksander 
Przeździeeki. w szyscy z K ielc. Całą 
czwórkę aresztowano i przekazano w ła­
dzom sądowym .

(Idzie przebywa piękna Ohaja do- 
tyelieznR nie zdołano ustalić.

KEFIR
wyborowe! lak ośri, hurtowo 

t detalcznle

Zwózek S lóldzielni
^ S e ć z a r s l c i c h  
S Jajczarsklch

SOSNOW IEC, ul. S-<?o KajB 8

PO ŚW IĘC EN IE SZTA N D A R U  POCZ
TOWCÓW W  SOSNOW CU.

Jak we wczer-iRzym  łirmer^e 
pism a donosiliśm y dziś odbędzie się  
uroo^ysbuai; [iuó więceuia o„.umiaru 
związku niższych pracowników poczt, 
telegr. i  telef., koła m iejscowego w So 
snowcu.

N ależy podkreślić znaczenie tej uro­
czystości .która św iadczy o zjednocze­
niu ducha u funkcjonariusza w poczto-

crręn^llini i r^enrty
dia dobra Bzonzypospolitej Polski. Go.
dn\ ) >ci w i y jesi ,,shoh niższychfii"*"'' 'i o —«-  -irip-rf tęt
ciężkich czasach ze sw ych szczupłych  
poborów potrafili zdobyć ssię na zaku 
pno w łaśuego sztandaru.

W iele zasługi należy przypisać tu ­
taj naczelnm wu tutejszego u rzędu,

- tm-\J P-1 Ttrw'hn. V?^ r« ra/'r]
w lsdnveh  zam iłow anie do wspólnej i 
rzetelnej pracy oraz jedności ca b u c  
personelu.

CU DN E LO KI TRW ALE O NDULO W ANB
stanow ią u m iljonów kobiet tajem nicę powodzenia w  
m iłości! Za row no przy głów co a la garęoune. jak rów 
m ez przy długich włosach osiągacie cudne loki, fa li­
ste, bu;ne, trwale w kilku m inutach przez użycie za- 
wwaiStA niszczących w łosy rurek esencji dla włosów  
n i l  Li A. bensacyjne w yniki już po jednem  użyciu, za­
oszczędzenie kos-Jów trw ałej ondulacji u frvzjera. T y  
siące artys.ok używają „HELA". Cena za flaszkę zł. 
2 i pół, 3 flaszki 4 i pół zł. Prosim y o podanie, czy wło 
sy suche, czy tłuste. Kupon rabatowy! Po przesłaniu  
w ciągu 3 dni wycinka niniejszego ogłoszenia z 

zam ówieniem  otrzym acie zupełnie darmo flakon orygin. 
perfum francuskich. N ależy natychm iast zam awiać, 

iyZr» tych podarków ograniczone z powodu
ceł. Dr. Nic. KomCny, Cieszyn, skrytka pocztowa, 100/249

Niechaj sztandar ten stanie się  
gw iazdą przewodnią we wszelkich po­
czynaniach Zw. N. P. P. T. i T. i zwja 
stunem  św ietlanej przyszłości oraz 
dalszej w ytrw ałej aczkolwiek żmudnej 
pracy.

|  RESUOOTJA « wS uni^U I
P o c z y n a ją c  o l  I m a ja  1933 roku  k o n c e r to w a ć  b ę d z ie  ^

Z E S P Ó L  S Ł O W I A Ń S K I
instrum entalne - w okaln y

składa ący sie z 8 osób pod dyrekcją kapelmistrza p. BAR SO W A
Początek koncer ów o godzinie 7-eJ w eczór. |

Z ap rasza  s z a n o w n ą  K li jen te lę  z p o r a ż a n i e m  Ze. r z ą d .  
s  tp n im y m ji m m i n n m m  g

Wczoraj do redakcji naszej zglo 
cii się bezrobotny, który opowie­
dział nam smutną historję swych ło 
sów.

Adam Stróżka jest bez pracy od 
1 maja 1929 r. Wraz z rodziną, skł.i 
dającą się z żony i 11 -letniego dzioc 
kn zajmował jednoizbowe mieszka 
rie w domu przy ul. Okrzei 52 na 
& rod u li.

Po redukcji nie wystarczyło pic 
riędzy na zapłacenie mieszkania.

Gospodarz domu skierował spra 
wę do sądu o eksmisję.

Stróżka dwukrotnie otrzym y­
wał (xiroczenie eksmisji, jako .bezro­
botny.

Dopiero, gdy otrzymał tymczaso

Trzy groźne polary w woi. kieleckiem
SPŁONĘŁO 20 DOMÓW M IESZK ALNYCH . — STR AT Y  W YNOSZĄ 140.680 zł

Onegdaj pm y ulicy W ąskiej w Opa­
towie, w domu piętrow ym  K am ila Icka 
w ybuchł po/.ar, który nas cpnie o c- 
rltisl się  na sąsiednie budynki i zn ia i. 
czy; ogółem  3 domy piętrowe, 3 komór 
ki i 1 dach nad domem.

S traty  w ynoszą około 80,088 cł. — 
Przyczyna pożaru narazio nie ustalona

W e w si K argów, gm . Tuczępy, ,jow. 
s! opnie kiego, w  zagrodzie O pałki K a­
zim ierza w ybuchł pożar, który następ­
nie przeniósłszy s ię 'n a  sąsiednie zabu­

dowania i .zniszczył ogółem  12 domów, 
11 Etodół i 13 stajen, w a r t  55.0(H) zl. -  
Przyczyna pożaru — w adliw a budowa 
kom ina w domu Opałki

We w si Jedle, gni. Łipuszno, po w. 
k(e;cakiego, w skutek n ien strożn ^ o ob. 
nhedzenia się  z ogniem  w ybuchł pożar 
u cagrodzio Podgórskiego Józefa, któ­
ry następnie przeniósłszy się  na są- 
Mcdn!p Tob’.do—unfa 1 y’.k r c -v i ogółem  
5 domów m ie» kalnyeh, « stodół, 6 obór, 
oraz inw entarz żywy i m artwy.

S traty  wynoszą 25.008 złotych.

Pech p. Ignacego Gradzika.
DW A  TYGO DNIE A R ESZ TU  ZA „ROBIENIE" K A L E K I.

P. Ignacego Gradzika (Sosno­
wiec, Jasna), spotykały w życiu róż 
ne zawody. Pechowiec ten nie miał 
szczęścia ani w pracy, ani w handlu, 
nawet w kartach, ani w miłości. 
Dość miał wreszcie doczesnych roz 
koszy życia, powiedział ,,pas“ i nie 
robił nic. Krzywem okiem patrzał 
na to sąsiad p. Tgnacego p. Adam 
Gondek. Jako człek uczciwy, szano­
wał pracę, chociaż sam był bezro­
botnym.

— tSłuchajno. — powiedział pew 
nogo dnia. Tak dalej nie można żyć.

P. 1 "t\mcv 7 m ’rvgppcia machnął 
ręką, ale wysłuchał uważnie propo 
zycji sąsiada.

W dwa dni potem przy zbiegu 
ulic 3 maja i Wawel w Sosnowcu 
stało dwóch niemłodych mężczyzn z 
wyciągniętemi w rękach cyklistów- 
kami. Był to p. Ignacy i jego sąsiad 
Podczas gdy p. Adam wołał do prze 
chodniów rozdzierającym głosem: 
„Letośeiwa osobo, daj grosika bied 
nemu kalece z urżnientom od uro­
dzenia rękom"!..,. — p. Ignacy, ze 
skrępowanem pod marynarką, ra­
mieniem puścił w wahadłowy ruch

swą głowę, jakby miał wstrząs ner 
wów albo jakiego kręćka w karku i 
coś szeptał, niby modlitwę.

Sypały się grosze, gdy nagle p. 
Adam posłyszał najwyraźniej głos 
z tyłu: „Wiejmy!"...

Była to najwyższa pora, gdyż 
jak z pod ziemi wyrósł przed nimi 
policjant.

P. Adam w dwóch susach znalazł 
się na hałdach, gorzej było nato­
miast z p. Ignacym, któremu ruchy 
utrudniała skrępowana na plecach 
ręka. Było to powodem, że obaj pa 
nowie znaleźli się za kratkami i w 
naturalnej kolejności rzeczy przed 
sądem.

Słysząc wyrok dwóch tygodni ko 
zy, p. Tgnacy szepnął tylko: „Mówi 
łem, że jestem pechowy"...

P am ię‘aj, że 
PASZTECIARNIA „HYGIENICZNA" 

KIELCE, DUŻA 10 
w ydaje najsm aczniejsze obiady z 8-ch 

dań po 1 *1. 20 gr.
  Znakom ite w ędliny na wagę. -----

PIW O. ------- W INO.

Od dziewiąc u dni pnd golem medem
mieszka bezrobotny z rodziną.

wą pracę na okres od 16 marca do 
la kwietnia br. gospodarz wznowi! 
sprawę motywujcie ją tern, że biedak 
otrzymał stalą pracę.

Stróżka na mocy wyroku sądowe 
go został z mieszkania eksmitowany 
wraz z rodziną w dniu 20 bm.

Prawie już dum tygodnie Stróż- 
kowie z dzieckiem oraz z resztkami 
skromnych sprzętów przebywa, ą 
pod golem niebem,

Obecnie dziecko zaczęło chorować 
a tu znikąd nio widać pomocy.

Może który z litościwych ludżi 
zaopiekują się dzieckiem, lub du- 
.piką bądź pracę zrozpaczone n.i
ojcu-

s z c z ę ś l i w e

L O S Y
DO i-EJ K u

27-ei Loterji  P a ń s tw o w e j  
po leca  n jw ię k sz a  ko e k tu ra  

w  Z.agł. Dąbrow sic iem

ST. HLAW5KIEJ
w Sosnowcu, 3-no Maja ?3 
w Będzinie, M ałachowskiego 1 
w Dąbrow ie, Górn.. 3-go Ma;a 4 
w Ziwicrciu, 3-go Maja 1 
w Grodźru, Kościuszki S

GŁÓWNA WYGRANA

2.000.000 z ł.
w  szczęś l iw y m  przepadku

Pokost szybko schnący, farby, pen- 
ćzlo i lakiery poleca najtaniej skład 
apteczny S. M oneta Dąbrowa Górnicza 
ui. Sobieskiego 29.

Z  S O S N O W C A .
N iżej w ym ienionych byiych słu­

chaczy K ursu dla ek sten .istów  gim uą  
zjalnyeh wzywam  o zwrot zaległych  
opłat ,do dnia 15 m aja br. a m ianowi­
cie :1) Głębocki Zdzisław 25 zł.. 2) Ko­
nopka Jan  25 zl. S) .M ierzwiński - Jam 
105 zł. 4) P łoch H enryk 25 zł. 5) Kaw­
ka Marjan 55 zł 6) Krzvżnnowski ’Ta­
deusz za syn a Jerzogo 50 zl. 7) N iw iń . 
ska .Jadwiga za syna Rajmunda 3' zł. 
8) W ąsik Edward 25 zl. 9)- Adam czyk  
P iotr 25 zł. 10) W ojtasjński H enryk  
30 zł.

Jan  Dobrowolski
Sosnow iec, Marjacka 2.

PpdZigKo^ane,4
W czasie obchodu 25-ej rocznicy 

istnienia gimnazjum im. E. Pin ter 
w Sosnowcu społeczeństwo dało wy 
raz niekłamanej sympatji dla gim­
nazjum i zrozumienia jego wybit­
nej roli oświatowej w Zagłębiu. Ko 
mitpt, organizujący obchód uważa 
sobie za obowiązek podnieść na tem 
miejscu ze szczerą wdzięcznością 
ten serdeczny stosunek całego spo­
łeczeństwa do obchodu, w szczególno 
ści zaś składa najgorętsze podzięko­
wanie wielebnemu duchowieństwu 
władzom szkolnym i administracyj­
nym dvrokoiom szkół, smim nau­
czycielskiemu, chórowi „Harfa", oi 
kiestrze niwc-ckiej, rodzicom uczenit 
gimnazjum, kołu b. wwbowanok, 
delegacjom młodzieży szkolnej oraa 
wszystkim którzy czy to ofiarno­
ścią. czy pracą, czy życzliwem usto 
sunkowanicm się do uroczystości i 
obecnością na niej przyczynili się 
do jej uświetnienia.

K o m ite t obchodu 25-lecia  
gim nazjum  poństw ow ego  

im. E. P la ter no Sosnotucu.
 oOo-----

7  T tw n T J V A .
(b) Trzeci maj w JŁośniu. Święto trze 

ciego m aja w Łośniu  obchodzone będzie 
b. uroczyście.. W  dniu tym  przypada  
również św ięto kościelne z racji roczni 
cy znalezienia krzyża św iętego.

Program  zapowiada: o godz 9 rano 
— zbiórka organ izacyi i m iejscow e! lud 
nośni, poczem nastąpi wym arsz do ko­
ścioła na nabożeństwo. Po uabożeń- 
srwie odbędzie się  defilada oddziałów  
W. I .  i  P . W. i orgar.izacyj społecz­
nych ze sztandaram i. Poza tem w ygło­
szone zostanie przem ówienie, wieczoa 

rem zaś odbędą się  popisy jak: dekla­
m acjo. śpiew  itp.
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Z CZELADZI.
(e) Osobiste. Kierownik komisariatu 

p p. w Czeladzi asp, E. Leo odznaczo­
ny został medalem Niepodległości.

(e) K olo gOspodyń na P iaskach. Dn. 
2 m aja na kol. P iask ' odbędzie sie or. 
ganizacyjno zebranie Lola gospodyń na 
ktńrem  okolicznościow y referat om awia  
jĘcy w ychow anie fizyczne i  m oralne 
dziecka w ygłosi instruktorka gospodyń  
w iejsk ich  sejm iku będzińskiego p. K >  
biczkówna. K olo gospodyń postaw iło  
sobie za cel pogłębianie wiedzy gospo­
darskiej z zakresu taniego i sm acznego  
gotow ania.

WŁAMANIE DO SPÓŁDZIELNI 
„ZGODA" NA PIASKACH.
Nocy ubiegłej m eznani złodzie­

je  przy pomocy wyłomu w murzo 
cłwstali się do sklepu spółdzielni 
, fćgoda‘‘ przy ul. Szybikowej i a  
P iaskach, skąd skradli na w ięks/.i 
sumę różne tow ary galan tery jne  i 
żywnościowe. i

Spraw cy na miejscu kradzieży 
fiie pozostawili żadnych śladów. 
S u a ty  narazie nieobliczone.

Trzełia zaznaczyć, że podobnej 
kradzieży, w identyczny sposób, 
prawdopodobnie ta  sam a szajka do­
konała w tym  samym sklepie pr^-ed 
1 1 miesiącami.

Z Z A W IE R C IA .
(z) Sprawa iiied°m agań w pośi-ednic 

iw ie  uo pracy, d ow iad u jem y sit; iż w 
związku zo wzm ianką naszą z dn. 28 
hm. o niedom aganiaeh w pośredn:c- 
twi e  od pracy, byl na lu stracji ekspo- 
z \ tury P U P P . w Zaw ierciu radca JanlK 
i  stw ierdził, żo żadnych uchybień pod 
wzglądem  zapośredniczania do pracy  
n ie  było.

Na konferencji z kierow nikiem  tym  
czasow ego zarządu m iasta  ustalono, że 
m agistrat żadnych instrukcji ekspozytu  
rz i '  w spraw ie zapośredniczania nie da­
w ał i dawać nie m oże ,gdyż nie jest  
dla P U P P . władzą.

Ekspozytura kieruje sje rozporzą­
dzeniam i m inisterjum  opieki społecznej 
województwa i P U P P . w Sosnowcu, a 
zatem  in terw eniow anie różnych dele­
gacji w spraw ie rzekomych uchybień  
u komisarza m iasta, czy też u  starosty, 
jest bezcelowe i bezskuteczne.

L eon g r d led n a reK
G rod ziec ,  ui. K o śc iu s z k i  3.

Poleca się Sz. Kłrjentełi na sezon

obecny p a c » ^  d a c h o w ą
najlepszej jakości smołową polonit 
ogntochronna, asfaltowa, koriolit spe 
■cjalua asfaltowa, OI22E S t n c ł l ,  kar- 
bolineucn lakier do żelaza (Sidory- 

s t \  n ) "OfcOst fąrjjy i im e ,

Sodłdzieln*a Kredytowa Zaołe&a QabrowsViego
E2 H523

z ogran. odpotv.
w SOSaOWCU, ul. PMsuasKiego 14 telefon 1074.

Członek Związku Rewizyjnego Polskich Spółdzielni

Ralffeisena - Stefczyka w Kftowinach
udziela pożyczek r z e m ie ś ln k o m  i kup com  na pod
n iesien ie  przedsięb iorstw , rów n  eź  przvjm up w k łady  o d  nai 

m m eiszej kw otv  t i. z l  1 — bez ogran iczen ia  k w o iy  nai-  

w y ższe j  dając n a iw y ż sz e  oprocentow anie .

Nóż w piersiach ryw ala .
Półtora roku wiezienia.

K rw aw a rozpraw a nożowa roze­
g ra ła  się w domu Nr. 7 przy ul. 
Dziewiczej w Sosnowcu. W dom u 
t \ m mieszka od wielu lat m onter Mi 
chał Chrobot w raz z swą kochanką 
Józefą Sz- Pożycie ich było zgodne 
do czasu, kiedy między kochanka­
mi zjawi! się „ion trzeci". Był to są 
siad A ntoni Starczew ski •

Odtąd, życie Chrobota weszło 
inną fazę. B yl nie do poznania.

Myśl, że jes t zdradzany, nie d a ­
wała spokoju, zazdrość odbierała mu 
zmysły. Pewnego razu, tkn ię ty  złem 
przeczuciem w padł niespodziewanie 
do domu i zastał Starczewskiego. 
W  szale nie mógł wydobyć z siebie 
słowa. Błyskawicznym  ruchem do-

w

był noża i utopił go dw ukrotnie w 
piersiach rywala.

W stanie ciężkim przewieziono 
Starczew skiego do szpitala - rena ru­
dawskiego, gdzie przeleżał dłuższy 
czas.

Chrobot porzucił pracę i wywę- 
drował gdzieś pozostaw iają miesz­
kanie na pastw ę losu. 
okręgowymi w Sosnowcu, jako c-

W czoraj staw ił się przed sądem 
skarżony o zadanie ciężkich ran  
Starczewskiem u. Nie bronił się. — 
powiedział prawdę.

Po dłuższej naradzie ogłoszony 
został wyrok, skazujący Chrob' ta 
na półtora roku więzienia z zawie­
szeniem w ykonania ka ry  na  trzv  
lata. '1

Z OLKUSZA,
• W A LN E Z E B R A N IE  STRAŻY

O tT lu  T m  W
OLKUSZU .

W e własnej ow ieiliey przy nl. Szpl 
ta inej odbyło się  w alne zebranie m iej 
skiej su a zy  oeuOi.iiiezej w \ j  i ..... u, ,Aj  
którem poszczególni członkowie tej  
atraży odczytali sprawozdania z dzia­
łalności zarządu za rok ubiegły.

P o udzieleniu absolu.orjum , wybra  
no prawie ten sam zarząd, który w  
dniu 28 bm. ukonstytuow ał się  jak na­
stępuje: p.-.-ezes — p. sęuzia Jozm b ią - 
churski, sekretarz — p. A ntoni Jarno, 
skarbnik — p. S tan isław  Bobrzecki. 
Członkowie zarządu: pp. W incenty KI 
piński, Józef Świątek i  Antoni Ściąż. 
ko.

Sztab straży stanowią: — naczelnik  
— p. Roman Zakrzewski, zastępca —  p„ 
dysław  B ystydzieński, adjutant — p. 
Jan  Zenon Jarno, gospodarz —p. W la  
dysław  Słom ski, adjutant — p. Jan By  
s ydzieński. K om isja  rew izyjna: pp.j
W ładysław  M aliszewski, Roman Łas- 
kaw 5'1" i Ign acy  Paul.

M ajątek 9traży w ynosi zł 30.540 a  
budżet na rok ly^-aey uchwalono w 
w ysokości zł. 3.509.70. O kręgowy zwią_ 
zek straży ogniow ych reprezentow ał 
st. instruktor p. Kotkowski.

N a  zebraniu przewodniczył p W. 
P ilaw sk i, sekretarzował p. Bystydziń-

SP O R T
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Wrząca woda i roztopiony szmalec na pszyjęcie
K om ornika.

Osobliwe przyjęcie przygotow a­
ła  na spotkanie kom ornika n iejaka 
M arta  M usialik, zam. na kop. ,.A1- 
w ina" w Sosnowcu. M usialikow a 
m iała być eksm itow ana. N a term in 
eksm isji, przygotow ała wrzącą w o­
dę i roztopiony szmalec, u ję ła  w o- 
bie ręce kilof i oczekiwała w ykona­
n ia wyroku.

Niebawem też zjaw ił się kom ur 
nil? w asyście dwóch policjantów. 
Niewiadomo jak ie  następstw a wy­
nikłyby z poczynań zdecydowanej 
i gotowej na  wszystko kobiety, 
gdyby nie to, że zaraz na wstęp e 
chcąc oblać posterunkow ych w rząt­
kiem, sama ciężko się poparzyła. 
W yczerpała jedynie swój słowny re 
portuar, nie będąc zdolną do dalsze 
g«.. staw iania oporu-

Epilog tego zajścia rozegrał s :ę 
wczoraj w sądzie okręgowym w So­
snowcu, gdzie M usialikowa dostała 
r*'k więzienia z zawieszeniem wyko­
nania kary  na trzy lata.

Z ag ład  

pjgr zębowy 
J .  R A C Z K A

SOSNOW IEC,
Pr. M ościckiego 13. Telefon 8-38. 

i
DĄBRO W A GÓRNICZA 

Król. Jad w igi Nr. 7. Telefon Ź-9& 
Urządza pogrzeby najskrom niej­
sze, najwspanialsze, ekshum acje, 
przewozy zwłok, karawany, wlpń- 

ee, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

O MISTRZOSTW O XL. A  
ZAGŁĘBIA.

D ziś odbędą się cztery m ecze o mi-, 
strzostwo A  kl. podokręgu Zagłębia.

W SOSNOWCU.
N a boisku „Unji" S o lvay  z Grodźea 

spotka się z „Unją“ o godz. 16.15.
Przedm ecz rezerw o godz. 14.15.
N a stadjonie P olicyjn ego  K. S. @ 

godz. 14.30. Ruch (Sosnowiec) — spot, 
ka się  z H akoahem  (Będzin).

Przedm ecz rezerw o guuz. U  rano.
O godz. 16.30 P o licy jn y  K .S. na  

tern sam em  boisku grać będzie z Sar­
m aci ą (Rędzin).

Przedm ecz o 12.45 popoł.
B ile ty  ważne na oba mecze i przed  

mecze.
W  BĘ D ZIN IE.

„Zaglębianka" rozegra meez z so­
snowiecką „Makabią".

Początek o godz. 4 popoł.
S PO T K A N IE  K OLEŻEŃSK IE  

C. X . S. -  ZAGŁĘBIĘ.
K orzystając z wolnej n iedzieli „Za 

głębie" snotka się w Dąbrowie z CKS.
n.L A 0’A ')7  /t r ,A n n J

CYNK OW NIA (Będzin) -  ZEW.
N a boisku w Niem cadh spotkają ?ię 

o godz. 16 Cynkownia z Zewem.

Imarli wstają z grobu...
POW IEŚĆ. 61

U*<.nid;i ąiiv ulżyć swym ner­
wom, pochwyciła wazon japou: ki 
z lium.iiivu , gwaiiowiue cisnęia na 
ziemię, mówiąc:

•— Ach! jakżebym  chciała poz- 
noć tę niegodną rywalkę, która mi 
m  je  dobro zabiera! Dlaczego Ra­
ni przekłada ją  nadem niel Jestem  
piękna, powabna... mogę się podo­
bać ' Dlaczego się niepn^nhnłpni?
Ilła tego , że inna, chytrzejsza ode- 
lunie wpanowam lĉ v> giUpi-a wen! 
ta  kobieta! ta  kobieta! zemszczę się 
na niej... i na nim! W jaki sposób? 
nie wiem, ale się zemszczę!

X X V II.
Doktór G ilbert o wpół do jedena 

stej wieczór, wysiadł w Joigny, ja ­
keśmy wspominali w jednym  z po 
przednich rozdziałów i noc przepę­
dził w hotelu.

N azajutrz wstał bardzo rano i 
zapytał, czy może dostać powóz, 
któryby go odwiózł do Vic-sir-Cha 
łon.

O trw m nw sw  ndrmw’orU fiotwicr 
dzającą, przykazał ażeby powóz 
przy^./.wuuno jaio .a jp .\u /,o j i w 
godzinę potem był już w drodze do 
wioski, gdzie, jak  przynajm niej 'za­

pewniano, przeniosła się H onorata 
Lefebvre.

Powóz zatrzym ał się przed 
drzwiam i oberży pod „Czerwonym 
koniem".

— Będzie pan jad ł śniadanie?— 
zapytał go oberżysta.

— Tak jest, ale nim  będzie go 
towe, pójdę załatwić pewien inte­
res. W skaż mi pan, gdzie tu  jest 
merostwo, jeśli łaska?

— W  środku wioski, na  placu, 
obok kościoła, za pięć m inut sta­
niesz pan na miejscu.

W krótce rzeczywiście doszedł 
do placu, wszedł do merostwa, otwo 
rzył drzwi kancelarji i znalazł się 
wobec małego człowieczka, z pió­
rem  za uchem.

— Przychodzę panie — rzekł 
mu — po pewne objaśnienie .. Czy 
to do pana mam się udać?

— Tak jest panie... Je»tem jedy 
nym tu urzędnikiem., czego pan so­
bie życzysz dowiedzieć się?

— Czy w te j wiosce mieszkała 
lub może mieszka jeszcze, niejaka 
H onorata Lefebvre, k tóra stąd po­
chodzi?

— Dawna lekarka?

— W łaśnie ona.
— Już  nie mieszka w Yic-sur- 

Chalon.
— Od jak  dawna?
— Od ła t pięciu.
— Ale, wszak ma tu  pewno kre 

wnyeh?
— Niemu nikogo.
— Ależ nakoniee m usi ktoś tu  

wiedzieć, co się stało z panią Lefe 
bvre? — ż a pytał doktór bardzo za 
niepokojony tern, co posłyszał.

— N aturalnie , że wiedzą... pa 
n i Lefebvre jest w Ameryce.

— W  jakiem mieście?
— W  Nowym Jorku , gdzie podo 

bno zrobiła wielki m ajątek.
Gilbert notował wszystko, co 

mu mówił urzędnik.
— Czy możesz mi pan dać bliż­

sze wskazówki? — rzekł.
— Nie mrgę... bardzo żałuję— 

odpowiedział urzędnik.
— A to, coś mi pan  powiedział, 

czy jest pewne?
— Najzupełniej.
— Od kogo pan to wiesz?
— Od osoby godnej wszelkiego 

zaufania, k tóra widziała Honoratę 
Lefebvre w Nowym Jo rku  przed 
parom a miesiącami.

— A czy nie mógłbym skomuni­
kować się z tą osobą?

Niepodobna. Osoba ta  pod

nieważ coraz nowe powstawały tru  
dności, narażając go na stratę dro­
giego czasu, powrócił do oberży 
pod „Czerwonym koniem", kazał 
się odwieźć do Jo igny , zaraz po 
śniadaniu i tegoż samego wieczora 
powrócił do Paryża.

Podczas drogi obmyślał sposoby 
trafien ia  na ślad H onoraty w No­
wym Jorku.

Opuściwszy F rancję  przed o- 
siemnastoma łaty, Gilbert, jak  wi© 
my, przebywał w Ameryce W  0- 
wym czasie liczne tam  miał znajo 
mości. Stosunki przerwane, można 
nawiązać na nowo.

— Napiszę do mego dawnego 
bankiera — powiedział sobie. — 
Chętnie on się podejm ie uczynić, a  
przynajm niej nakazać poszukiwa­
nia.

N azaju trz  zatem rano napisał 
do LinTiewY M ortim era list dłusi i 
naglący, prosząc go oenergiezne za 
jęcie się wyszusaniem  H onoraty 
Lefebvre, lekarki z zawodu i dowie 
dzenia się od niej. co się stało z 
dzieckiem urodzonem w pałacu w  
Compiegne 17 grudnia 1883 r. Za­
konow i pro^Ks o zawia^onroriie d© 
peszą o rezultacie pierwszych poszu 
kiwań.

Gilbert osobiście list oddał na 
pocztę i powrócił do M orfontaine.

d. c. n.
różuje ze swemi interesami i w tej 
chwili znajduje się w głębi Rosji.

— Dziękuję panu, odniosę się 
w prost do Nowego Jorku.

Doktór nie zbyt był zadowolo­
ny z rezultatu swojej podróży, po-
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| Cech blach rzy
W S O SN O W C U , O RLA  18

prosi o p r /y b y c ie  w szystk ich  
blacharzy na zeoran ie  r kartami 
rzemieslmctC.Tii dn. 7 maja 33 .
0 godzin ie  iO ra n o  należących
1 nie należących  do cechu a pro 
w aczący ch  roboty  na wL sny 
rach u n ek  w celu podzielen ia  
robót^ roooŁ ZA R Z Ą D . 2

D O O O O O O  S3 O  S3> S O S

P I A N I N O
n o w o c z e s n - ,m a ło  używ ane krzy­
żowe, zagraniczne, sprzedam  w yjąt­
kow o trn io .

K A I O 'X ICE, M ŁYŃSKA 4

P ierw szorzędne m ater- 
ja ły  drzew ne, budow la 
ne, a to larsb ie  i i ne d la  

w sze lsich  celów

najt-n ej tylko w fir/rie

„SIAROOSZEW"
SO SN O W IEC 

PIŁSU D SK IEG O  36 
TEL. 5 8 j ,

Matm
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
bygjetiir/n . przy- 
sypki dla dzieci

„Puder O/idd"
(z kogutk iem )
u trz y m u ją c e j c ia  
ło dziecka w zd ro ­

w iu i czystośc i.

^ M H — HHW—

w ł o s o w  x r e'
— !vsien!e usuwa — 

Esencja CHIN9V0-CHMIELOWA" 
„Mydło GHÎ i0W3-C1MiEL0sVEH 

z  K ogutk iem .
S p rz e d a ią  ap tek i, s k ła d y  a p te c z n e

Ostrzeżenie.
ftn -ąc  nnhyć pros-zki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM ” -M igr-no  - Nervo- 
Bui“ nab-ży żadać taa* wycb w orygi- 
nHlnycli oinikuwHiiiHca U a-eckirgo zna 
nych od lut trzydziesto F-zy zukupnie 
proszków z .K o g u tk io m ' „M igreno • 
|siervo»«r zw riieajcie uwagę na opako­
wanie i odr/licujcie uoorczywie pole- 
cbiio proszki łudząco do naszych po­
dobne, O ryginalne o;akVwHiiia pc 5 
proszków — pudelku 75 gruszy.

Tabletki od Bdlu Głowy
t f d ie  d o ro s ły c h

JioętM-Migreno-touilr
I io  • o ,a .)

• e  kfiżdtf) o ry g ina lne j laM ete* fe s t  
e ry łłocicny rwpis.łnoBćWO-MJEhoOJMr 

o .u n .sp. w io i - i f lM i- te i ł iAprenA Hm A.Gąseckiwó. wwarszawta.

Osoby, d la których przyjm owane 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek ..KOGUTEK" MI- 
GlłKNO • NERVOSIN" w form ie ta­
bletki. ()|uikow anią jsj 2li tahietek w 
pudelku Cena zł. 1.50 gr. żądajcie ta ­
bletek „Kogutek • Migr. no - NTprvo- 
Biti" w oryg .aa luem  opakow ania Gą- 
seekiego.

Magistrat mi? sta Zawiercia
przestrzeg  > m ieszkańców  przed nabyw aniem  m ięsa, D ochodzącego z 
potaiem nego w ięc n iekontrolow anego przez lekarza  w eterynarji ubo 
ju, gdvż m ięso tak e po jhodzi p rzew ażn ie  ze zw ierząt chorych i po­
woduje zatrucie sp  żyw ającego.

M ag .stra t p row adzi siale  w alkę z potajem nym  ubojem , kon­
fisku jąc m ieso pochodzą e z tak iego  tb o ju , lecz w alka  ta  będ  ie sku 
teczńą, eżeli w niej w ezm ą udział konsum enci.

Kto dopom oże M ag stratow i do w ykrycia potajem nego uboju 
O t r z y m a  n a i r o d ę  fl e n  Ę i n ą ,  w ysokość której za leżna b ę i i i e  od  l- 
lości skonfiskow anego m ięsa.

O  w y p a d k a c h  potajem nego uboju  na leży  zaw iadom ić niez. 
w łócznie R zeźnię M iejską.

K IE R O W N IK  TYM CZASOW EG O ZA R Z Ą D U  
M A » T A  ZAW IERCIA.

Km. 663/33. Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej I-go rew iru, zamie­

szkały w Dąbrowie Górniczej, przy ul. ’Narutowicza 23, na zasadzie art. 602 K. 
P . C. obwieszcza, że w dniu 10 m aja  1933 r. od godz. 12-ej odbędzie się licy­
tac ja  publiczna ruchomości, w sklepie kolonjalno — spożywczym w Niem­
cach vis a  vis b iu ra  W arszaw skiego T.wa, sk ładających się: z 1) zboża, 2) 
m ąki, 3) m ydła, 4) ty ton iu  i 5) papierosów, oszacowanych na łączną sumę 
1.383 zł. 45 gr., które można oglądać w dniu  licytacji w m iejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym.

L icy tacja odbędzie się na rzecz Szym ona Szpringera.
K om ornik Sądu

D ąbrow a Górnicza. S tefan  Alchimowicz.

Zł. 230
Mastynv do szycia
zyskach  kulkow ych z apa ra tam i do haftu, me- 
reżki i ce .ow an ia  poleca „DllBfłODASZYN" W ar 

szaw a C nm ielna N 32. G w arancja  na  la t 20. ' 
Ż ąd ać  bezp łatnych  cenników .

Moc listów  dziękczynnych.

K!HO

APOLLO
W  SIELCU 

ulica W a w e l
obok koś -loła

W sobotę 29, niedzielę 80 kwietnia 
Dwa sensacyjne film y, I  film . Sensac 4 cowboysky z u- 
działem  dzielnego cowboya H arry  Carcy p, t.

BOHATERSKI PATROL
II film . Dawno niew idziany ułnbienieeEddie Polo, po raz  o- 

sta tn i w ystąpi w film ie p. t.

DJABELSKI REPORTER
Ceny m iejsc na sali 54 gr. Balkon 1.00. 
Muzyka dostosowana. Pocz. o 3 popoł.

W
KINO

EDEN
SOśNpWIEC 
Dęblińśka 4 

tąl. le-95,

D ZIŚ SEN SA C Y JN A  P R E M Jt R A  1 
D reszcze em ocji! N apięcie!
N iezapom niany  „F rankenstein  — Boris K arlof 

w now ym  niesam ow itym  film ie p, t.:

 ̂ Dr. FU -  MANCZU
A n i F rankenste in  ani Dr Jekyl i Mr, H yde nie dali

tyle amocji.

N astępny  program  N O CN E SĄ D Y  N astępny  prog .am

Nic nie zastani B P """ +

nna“ ["OLLA"
I } U 8 i Q  P rezerwatywą

N r. 1225
produkow anych  na podstaw ie 
zgłuszonego w Ameryce do patentu

soosobu w ytw arzania .

G ilzy  z bibułki 
z włóknami tytoniowem i

pod nazwą

„ T y ło n ió w k i”
ulepszają sm ak ty toniu  potęgują 

i  arom at papierosów ®

Zakład artvstvezoo-rzezbiarsk
i kamieimnłu

JAN* ZAGÓRSKIEGO
Sosn wiec, uiica Aleja 8. —  TtKfen 12-48

W YKONYW A
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlaua z piaskowca, m arm uru  i g ran i­
tu oraz sz uezuych kamieni, roboty be- 
toLowe i mozajkowe t. j. schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarow e, postum enty z krzyżami że- 
laznemi i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w arunki płatności.

ttf*OUTA KAMtHSłf/eOO

G il z y  p a te n to w a n eC MSUCK' TYTOHIOWtJ WVRABIAM9I
:  o o N i K o n r .w t O x .  t y t o n i o w .  i  
PODWÓJNĄ WATą KIKOCMŁCN TIt

Żądajcie wszędzie TYTONljpWEK 
wyrobu fabryki gilz

H ipolit Kamiński i S-ka
W arszawa, ul. C eglaną l | ,  te l. 282-17

„BAR CRSSTAL’
f ł E S  tAU N A C  J A

Sosnowiec, Piłsudskiego 24
jm . P O D  TU N ELEM

Cnc.es/ tanio i sin cza e „jssć i wypić 
zajdź do CJbvl'ALU. iVyoOr win! wó 
dek, bufet obficie zaop trzony w sta 

ie swiete zakąslr
Gorące zaKąsk oo ćO gr.

W zniąztin z przeróbką lokalu ilość 
gabinetów powiększona. 

Wieczorom duet u.u/.yzny. 
CBi>Y BARDZO PRZYoTEPNE.

Ludzie nerwowi
i c ie r p ią c y

na bezsenność
niech używ ają zioła NEKVOSA- 
NA i SOL BKOMOWA BURZA 

| CĄ w y r o b y  laboralorjum  przy 
aptece Z. Gumowskiego w Szcza- 

kowie.
Każdą ilość oraz cenniki wysy­

łam na żądanie.

K O L E JO W E
PRZED SIĘB IO RSTW O

DOWOZOWE
Koncesjonowana przez MinisL Komunikacji 

Sp. z o. o.
SOSNUWiEC, ut. W arszaw ska 22

Telefon 4-92
Załatwia w sidkie czynności zwią 
zane z przy wozem i odwozetn prze 
syłek kolejowych z dworców i na 

dworce.
uskutei nia przeprowadzki

KINO

dawniej 
no-Teałr „Udzialsw,’

%AM

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ

„POD TWOJA OBRONĘ”
Ceny miejsc popularne.

Początek seansów o godzinie 11 m. 80.
W poniedziałek ostatn i raz w tym  sezonie w ystąpi ' i ! 

VLASTA BUIŁJAN

„OBRONA MAJESTATU*

Klns-Tgatr

Od czw artku 27 kw ietnia rb. wielki podw ójny program ł

P ieśń  T rubadura
W roli głównej jedyny godny następca Rudolfa V alentino 
Doi Jose Mojica, w spaniały tenor olśni wszystkich doskona. 

łą  g rą  i potęgą głosu.

"°‘r" Pozw ólcie  m m  żyć
N ajbardziej o ryg inalny  ze w szystkichfilm ów egzotycznych.

iK g fS /S :  Krew C ygań sk a  ( fo rm ea)

BACZNOŚĆ! AUTO­
MAT — BROW NINGI 
6„eio mm, w yrzucają-1! 
cy sam  gilzy po wy­
strzale strzelający  do 
celu, pięknie oksydo-, 
wany, p łaski, zapew-f 
nia zupełne bezpiecz. 
osobiste, huk ogłuszający. Cena ty lko 
Zł. 7.45, 2 szt. 14.15. Sotka kul 3 65. Po­
zwolenie niepotrzebne. W ysyłam y za 
zalicz, pocztow., koszty przesyłki opła 
ca kupujący. Przedst. F ab r. Broni 
,S tabil“. W arszaw a, W spólna 2, oddz. 7o

Piet»if krosty , I sza  je, 
pryszcze, w ąg ry

czas już leczyć. N ajlepiej 
pom agają

Flora41Krem, płyn 
I m ydło  39

wyrobu L aboratorjum  przy ap te­
ce Z. Gumowskiego w Szczakowie 
Każdą ilość jak  również i cenniki 
wysyłam na żądanie. A rtykuły  te 
w Strzem ieszycach dostać można 

w drogerji W P ana M atka.
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DO sprzedania dwie bryczki nowa i u- BU D K A  do sDrzedamn „ • .
Mr. 118

Nauka i wychowa nie.
P1'- w Sosnowcu sprzedam  ta  dżin, ii.o iią ia ja jw . jt>od|fOMKi!llłWC*' ^  

mo. W iadomość „ E x p res Zagłębią**. Jbo sprzedania kiosk nadający
Otomanę

VVixxfOTUE rozpoczną sic Pierw szo­
rzędne kursy ,kroju  szycia i modelowa

Z POWODU wyjazdu sprzedam sklep 8ijrzo.u;azy, wy*obow -ytomowylm i ™ 
spożywczy, cena 300 złotych. Wiado ?dt_JVladomose_będzin, oooa dworca
n w w ń  ! i , v n n n o , ‘ n n k « A .   ł i H T u r r . .  •• ~  -—m ość „Expres '‘ Dąbrowa.

mokietową bardzo tanio sprzedani, tap  
czany, m aterace, kozetki, ceny bardzo 
niskie, Sosnowiec. i  m aja  14.

m a. B iU ltK u , szata, tremo, zegar, m aszy- SPRZEDAM  maszynę do szvcia tan io
. __    „ . . _____ _____ n<i> patetou, rower, sprzedam. Sosno- d,ob.rzle szyjącą S ingera  czółenkowa 50

opatentow anych przyrządów. „P a tro n . y® V300 8Przeda okazyjnie Będzin, Koi wiec, h jo r j a n s k a l l  m. 41, g .  1 bębenkową krawiecką. Jęzor ohok
E kspres pod kierownictwem d.VDlomo m ta ja  JO. SPRZEDAM  plac front™™' Niwki. Cebrat.
wanęj in struk to rk i P e lag ji KaździoJÓ W ARSZTAT sto larsk i     ”  D- J - : ' ■ • *

P rof. Lewańskiego, przy pomocy FO R T E PIA N  500, pianino koncerto- 
mtowauych przyrządów. ..Pairm.. w® n«W sprzeda okazyjnie Redlin

um m jące “ zyć^ ^ 11 świf (lectwa> Pa “ ie ^ob iym  8 « aie* cena ^ z ł o t y c k ^ d z a m  J “do^  a, m u^ m. trL c h p ię t^ w y m  Pta- n ia w ^ n o ^ u i ’t k  1-go ma°ja
i k S V V r ------------- r r ^  W iadomość f ilją  „ E x p re s s  Be- ^ O k rę g o w e g o /  na d o W y V w a ^

  nię na m otocykl.0 z“ g S ?  M?ra“ fw ! H A H M Q N JE
S atu rn , 1-go Maya otwie skich 5. ny, skrzypce, kornet, tanio. Sosnowiec

1 m aja  18. Rutkowski. ’
CZELADŹ

8;k‘„ na,u ^  nowoczesnego kroJu,“Vżyr SK LEPT~m ieszkam em  i towarem

J  arm  undo wnicz.tysięcy. OKAZJA!

 Zgublonc dokumenty
po 4 grosze za J wyra*. 9

KURSY K R O JU  m odelowania szycia 
Zaborow skiej zatw ierdzone przez Mini 
sterstw o Oświaty, K ró j najnowszy A 
kadem ji P a rysk ie j. Dla znających szy 
eie kurs 6 tygodni, dla pracujących 
nauka w godzinach wieczorowych 0 - 
p ła  a bardzo przystępna. Sosnowiec, 
P iłsudskiego 18.
B Y P t IW iW A N A  instruk to rka , wyu 
cza bezpłatnie nowoczesnego kroju, 
szycia, m odelowania i bieliźniarstw a, 
każda z Pań , kM ra zamówi onatentow a 
ne szablony ..Patron E xnres“ P rofesora 
LeweńĄdego. Zamówienia przyjm uje: 
Sosnowiec, P iłsudstiow i 42 mieszk. 10 
(z fvnntn) godziny 9—12.

mieszkań, trzy  w olne,' 6.000 
Sroduła, Słowackiego 40.
DOBRA lokata kapita łu  sprzedam o 
kazyjnie 40 — 60-letni las 8 morgów w 
Olkuszu. W iadomość: D rukarn ia  Udzia 
łowa. Sosnowiec. 3-go Mala  7. 
SPRZEDAM  tanio pianino czarne, 
krzyżowe A rnolda F ibigera, Sosno.

. Do sprzedania kredens
ciemny, lesztk i towarów, S’slan tei'ja .

DDDESŁAW W RÓBLEW SKI zgubił
27. IV. dowod osobisty Nr. 8057, wyda 
ny, przez M ag istra t m iasta  Sosnowca, 
dn ia  15 kw ietnia 1931.

Sosnowiec, Nowopogońska 12.Fijałkow
S n c l i

tanio pianino 
A rnolda F ibigera, 

wiec, N arutow icza 6. Hadza.
SZAFA, kanapa do sprzedaniaTSosno- 
wiec, Dębowa 1 m. 5.

PIA N IN O  koncertowe praw ie nowe. do 
brej m aik i, tanio  sprzedam. Katowice, 
K onopnickiej 3 m. 7.

^GUBIONO kolejowy dowód tożsamoj 
bCi Nr. 033760 Ju lia n n y  Riiak.

O K A ZJA . Sprzedam  gospodarstwo 
rolne pod Częstochową. 16 m org. ziemi, 
3 domy i budynki gospodarcze w do­
brym  stanie, ogród w arzyw ny i owoco­
wy (200 drzew owocowych), przy sam ej

SPRZEDAM  okazyjnie plac w B edzf 
m e powierzchni 30 prę. ów, 13 drzew 
owocowych, 8 siągów kam ienia, 80 kor 
cy wapna, stodoła z szopą, plan budyń
™ iẐ  iie rc,z?nłr- W łaściciel W róbel, Małobądz, Szkolna 19.

ZGUBIONY dowód kolejowy tożsamo 
SCI Nr. 08967 Czesławy Nowak. 

KLECZKO Aleksy zgubił k artę  pobyT 
tu  wydaną przez Starostw o Będziń­
skie.
A LEK SA N D ER  SZOPA zgubił świa­
dectwo szkolne 7-mio klasowej szkoły 
powszechnej Nr. 16.

HARMON J E  pedałową sprzedam Bę­
dzin, Cynkowa 67. m. 8. Jackowski Róż,

FOSADY i PRACE
stacji kolejowej. Dla poważnych refie . SPRZEDAM  dom nowy, tanio, 4 ubika P A M IĘ T A J, że
L  4 A ——- i. u , .  -  .1 A 2n- .^-nr_ 4A p m Q fTJ A TI 7 Al Tl /X S. a a  n  I TT  1 I  . _

POTRZEBNI agenci do zbierania za 
mówień na portrety , za wysoką prowi 
zją zgłaszać się Malinowice obok Sar- 
nowa. dom Gancarza.

ktantów  sprzedam  jeszcze 10 morgów 
ziemi, w tem sam em  m iejscu. Zgłosze­
nia do adm in istrac ji „E xpiesu" pod 
„Okazja**.

kaeje wolne. Sosnowiec, 
14. Gałecki. W arszaw ska

A BSOLW ENTKA szkoły handlowej 
poszukuje jakiegokolw iek zajęcia od 
zaraz. Zgłoszenia do filji „Fxpresu" w 
Dąbrowie pod - Absolwentka**. 
PO SZ U K U JE  P ań  i Panów  do sprze­
daży nowośm oraz zestęnców na Gzę- 
s+nehnwe. Olkusz. Miechów, Pińczów,

SPRZEDAM  auto  ciężarowe 4-ch tono 
we na chodzie. Sosnowiec, D aleka 36. 
Obrusik.

SPRZEDAM  maszynę S ingera dobrze 
szyjącą. Pogoń, D ługą 19 m . 9.

biur© pisania próśb

00 komunii iw.
J . B ednarczyka znajduje się w D ąbro­
wie za^m agistratem .
DW ÓR — PO RĘBA  D zierżna przyj­
m uje letników ou J. m aja. Dobre caiko.

— .----- srebrne — złote łańcuszki, m edal joniki ,w ite utrzym anie dzienne 5 zł. od oac-
, r , , , ,  „  ’ , stava krzyżyki poleca na jtan ie j Jakub ińsk i, »y, K ort

sprzedam . Czeladz, Rzeczna, 18 IVIcicha. zegarm istrz, ^Modrzejewska 45 Hwiwp r
HARM .ONJE stoliczkowe nowa

D7iałoszvee. .Tedrzejów i województwo 
Sla«V;p. Zgłoszenia: Sosnowiec, K ali­
s'™ JA rn. 10.

W INOROŚLE krzaczaste odm iana 
francusko - am erykańska doskonale 
nadające się i wcześnie dojrzew ające 
w naszym klim acie sprzedaje Zembik, 
Myszków sk ry tk a  pocztowa 35.

p o y ły .f P A  czeladzi szewskich na ro­
bot^ dnmoVa i męskie od zaraz. 1 ma 
ja  7 w podwórzu.

SPRZEDAM  plac frontow y, oficynę i 
m orgę pold, Czeladź, W ęgroda 62.

p ry i T»7Tzp,\TĄ przychodnia służąca z 
dobrem go+owar.iem. Sosnowiec, W a r.
p o o j p o l - o  (i o  YI7 j  n  r r i T  P

DUŻY w ybór gotowych gorseletów. pa 
sów, staniczków i pasów leczniczych 
po cenach niskich „Rozalja** Sosno­
wiec. D ęblińska 11.

iieoywa a û azja
są jeszcze do sprzedania po cenach bar 
dzo przystępnym i i na dobrych w arun 
kach parcele w lesie pod budowę do­
mów w budującej się już  kolonji urzęd 
niezo . robotniczej we wsi S ikorka uie 
daleko stac ji Ząbkowice. Zwracać się 
telefonicznie Będzin, tel, 1-58. 
CZYTELNICZKI

tenisowy, pianino, s.oliki bri 
dzowe. Las jodłowo-sosuowy, miejsco­
wość górzysta. S tac ja  kolejowa i auto 
busowa W olbrom 3 i pół km. do ma­
ją tku . Konie, auto  na żądanie. Poczta 
W olbrom skrzynka 10. 
R E JE ST R A C JA

p r y r ^ ^ p M v  sZewkkiT
jmc-r. >34 Ol.

SPRZEDAM  m aszynę szeweką cylin- 
drówkę tanio. Dańdówka, Szosowa 61. 
Sklep, : .

pom iiłT in  ^
pieska 2

c z e la d n ik ó w  szew sk ieb ,

pryp -ir / r?i>7<Tv jJ.O nv cietednik  szew- 
eki. w W v  dam okie. Sosnowiec. Bra^
(>Vo O tro/»7Trtprę:V{:
p 7\fr-»^T7ir>MT7 e-/e]ad»i;k sto larsk i. i 
cbloni^c r in  +erm inu. Sosnowiec, M ała-

PO TR ZEB N E panienki do w yplatan ia  
opanek j  czeladnik szewski io w yrabia 
n ia spodów ópankowych. D ąbrową, ul. 
8-go m aja  4, m. 2.

PLĄ C  , narożny w dobrym  punkcie, 
sprzedam , zamienić, z dopłatą na dom 
w Zagłębiu lub okolicy. Zgłoszenia 
„Expres Zagłębiu**. Sosnowiec pod 
. J ’lac**. .: ■■-i-o
W APNO w kawałkach znane ze swej 
dobroci, wapno lasowane i m iał wapien 
ny z dostaw ą i na m iejscu po cenach 
konkurencyjnych poleca: Piec W apien 
ny Józefa Palusińskiego, Sosnowiec. 
P ru sa  8. tel, 12-67. F irm a egzystu je od 
toku 1894:

i czytelnicy kup u j­
cie po najtańszych  cenach m ydła, a r ty  
kuły  apteczne, fryzjersk ie  i do domo­
wego gospodarstw a tylko w składzie 
aptecznym  D aneygiera. Będzin, M ała­
chowskiego^ .34, Poleca gw arantow any 
krem  od piegów. P orady  kosm etyczne 
bezpłatne.

I  EGZAMINY K m  
ROWCÓW. W dniu 5 i 6 m aja  odbędą, 
się na K ursach  S tanisław a Konopki 
przed K om isją W ojewódzką z Kielc, 
Od dnia 9 m a ja  rozpoczyna się nowy 
K urs Samochodowo — motocyklowy* 
Zainteresow ani, zgłaszać się do Kance 
la r ji  Kursów.
WOZOWNIA, ogród do wynajęcia, 

M ałachowskiego 22/5. Tamże do sprzeda 
nia: licznik, tełefpny, obrazy i krzesło 
ginekologiczne.

SPRZEDAM  dom nowy, 4 ubikacje, 2 
m orgi pola z drzewkam i owocowemi. 
Cena przystępną W ojkowice Kościelne 
S tan isław  NiMdrśki. '

PRZY BŁĄ K A ŁA  się suka z „Dober­
manów*. 1 W iadomość: Czeladź, Grodzi® 
cka 24.
PA T E FO N  zam ienię na rower. Sosno- 
wiec, P iekarska  8. Solek.

MASZYNY do szycia i gram ofony 
szafkowe, walizkowe n a jtan ie j można 
kupić, p ły ty  pó zł. 2.40 Sosnowiec, Mo- 
drzejów ska 37. H arlak .

BARDZO tanio wyuczam k ro ju  sił,  
kien i bielizny. D ąbrow a 3-go M aja 9. 
Gaborslra.

B E Z P l A 'IN E J p rak tyk i w piekarni 
poszukuję. Miejscowość obojętna. Zglo 
szenia „Expres“ Dąbrowa pod „pra- 
k tyka“

R EST A U R A C JĘ , cukiernię, p iw iarnię 
skład wódek w Zagłębiu lub  okolicy 
kupię. Zgłoszenia: ..Expres Zagłębia". 
Sosnowiec pod K  .W.

PR ZY JM Ę chłopca na prak tykę k ra ­
wiecką. Sosnowiecką, ul. W iejska 14. 
Piasecki.
DZIEW CZYNA w ykw alifikow ana z do 
brem samodzielnem gotowam em  i świa 
dectwami po rzebna od zaraz Zgłaszać 
sic Revmonta 5. m. 5 U piętro.

A PT E K A  Zieleziuskiego w Sosnowcu, 
ulica O rla  nr. 28 m a do sprzedania ma 
szynę ręczną Jacobisna do w yrobu 
wód gazowych (możo być zastosowany 
m otor) m ało u ż y w a n ą  praw ie no­
wą w raz z syfonieą, butelkow uicą i 
b u tlą  do gazu.

O K A ZJA ! Dom do sprzedania murowa 
ny 8 ubikacji, oraz ogród owocowy. Go 
łonóg kol. Podlesie. S tefan M ichalik. 
PLA C E do sprzedania pod budowę ta  
nich domków, tanio, w dobrem m iej­
scu blisko Sosnowca. W iadomość: No­
bis. Sosnowiec1 R y b n a 2 ________

PRZYPOM INAM Y, że B iuro Próśb 
„Norm a" Bolesławą W y łona Sosno­
wiec, W arszaw ska 12, istniejące od 1925 
roku referu je  (pisze) i załatw ia wszel 
kie spraw y, jak  wekslowe, karne, cywil 
ne, skarbowe wypadkowe od zakładu 
ubezpieczeń, em erytalne i różne. In fo r 
m acji udziela bezpłatnie. _____

DO sprzedania łóżka z m ateracam i i 
rad io  dedektor 2 param i słuchawek. 
Nowopogońska 19 m. 25.

MALARZ przyjm uje roboty pokojowe, 
szyldpwe, dekoracyjne i m aluje obra­
zy. W iadomość: Będzin, Lempa 4. J .  
Zych.    ________

EM ERY T do dozoru willi w Nowym 
D w orku pod Żarkam i poszukiwany. 
Tamże letnisko do w ynajęcia Zgłosze­
nia Sosnowiec. Aleja 14.

PLA C  pod budowę na  ogród 98 prę­
tów sprzedam  zaraz na  Pogoni w So­
snowcu bardzo tanio. W iadomość ad_ 
m in isT acja .

U C K G 0 O $ 8
w dużym wyborze poleca po cenach 
znacznie zniżonych F-m a Adam  Hesse, 
O rla 11, Sosnowiec. _____________

M EC H A N IK  potrzebny do reperacji 
m aszyn do szycia i gram ofonów. W ia 
domość w adm in istracji.

TANIO sprzedam  dom piętrow y w Po­
goni o siedm iu m ieszkaniach ze sk le­
pem oraz z 26 prętam i placu. W iado­
mość W ajner G itla. Będzin, ul. Mo­
drzejew ska nr. 9.

H A R M O N JE stolikową i  pedałową 
sprzedam  firm y K upisa Sosnowiec, 
M ariacka 16. Śliwiński. __________

W YTW ÓRNIA Ubiorów Męskich l 
Dam skich poleca na zamówienia T. 
Trybulski. Sosnowiec, Piłsudskiego 28 
róg nlicy Sobieskiego. Najnowsze mo­
dele. W ykonanie solidne. Ceny przy- 
s ępne.

L O K A L E SPRZEDAM  row er używ any m ęski— 
Sosnowiec. Żytnia 28.

20 ZŁ. pokój kaw alerski, umeblowany, 
wejście oddzielne. S taropogońska 18. 
Dozorca wskaże.
M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia nadające 
się na stolarstw o. Będzin, Brzozowicka 
N r. 47.

SZYNY budowlane, norm alne i wąsko 
torowe, treg ry , d ru t kol omasty do
ogrodzenia, ru ry  oraz wszelkie inne że. 
lazo nżvtkoWe. poleca tanio  skład s ta re ­
go ż' la 7o W einera w Rędzinie, Modrze­
jew ska 82.

BUDKA w dobrym  punkcie dobrze pro 
sporująca sprzedam zaraz. Wiadomość 
w adm in istracji.
FLA N C E kwiatowe i w arzywne są do 
sprzedania Ogród przy hałdach Sosno 
wiec M ałachowskiego 14. Zielezińska. 
TEODOLIT i n iw elator sprzedam  ta  
nio P rzy tn lsk i, Sosnowiec, 3 go M aja 15 
Telefon 6 22.

W  CZELADZI, M ysłowicka 9 odbędzie 
się licy tac ja  pierwszego m aja, godzi 
na 2 popołudniu na dzierżawę łąk 
pod M ilowicami i narzędzi rolniczych- 
PRA CO W N IA  kołder p rzy jm uje zamó 
w ienia oraz s .are  kołdry przerabia. So 
snowiec, 3-go M aja 5 w podwórzu. Map 
ja  Grudniewiczowa.

3 pokoje kuchnia z wygodami, słoneez 
ne  w Sielcu, Podgórska róg  Klimon- 
tow skiej 24.
PO K Ó J do w ynajęcia umeblowany, hli 
Bko tram w aju . Sosnowiec, S taropogoń. 
ska 8.

K A F L E  wyborowo, cegła ogniotrw ała, 
wapno gaszone, dykty , forniery , żezalo, 
treg ry . d ru t kolczasty, snrzedaje po ee_ 
pach knnktn‘“ncyjnvch .Takóh 7n4dlor, 
Sosnowiec. S ta ra  4. (S tary  Sosnowiec).

PLA C E w śródm ieściu Sosnowca, przy 
ul. O strogórskiej do sprzedania lub 
w ydzierżawienia. W iadomość: Sosno 
wiec. ul. P iłsudskiego 4 m. 3 ___

P O D A JE  do ogólnej wiadomości cykli 
stów z Będzina i okolic, iż otw iera in 
z dniem 1-go m aja  w arsztat reperacji 
rowerów pod nazwą „Alejon" w domu 
p. Kubiczka, M ałachowskiego 88.

DO w ynajęcia m ieszkania pojedyncze. 
D ańdów ka. 11 listopada 39.
POS7T1KTTJE nokoju z kuchnią w 
Śródmieściu., Windom o w adm inistrac ji 
1)0  w ynajęcia um eblowany frontowy, 
pokój oddzielne wejście. M ałachowskie 
go 9e m. 4.

SPRZEDAM  nowy row er na balonach 
w raz z m otorkiem  pó łto ra  konnym na 
chodzie. Będzin, K saw erow ska 40. Sto 
dołkiewicz.

DO sprzedania tanio  harm onja  nadało 
wa na  130 basów. Józefów, ul Główna 
66. Dworak.
MASZYNA Singera dam ska i steper- 
ska lew oram iepna S ingera w dobrym  
stanie sprzedam . W iadomość u dozorcy 
Sienkiewicza 6. Sosnowiec.

KRYSZTAŁ
MAM zaszczyt podać do wiadomości 
Szanownej k lijenteli, iż zaopatrzyliśm y 
sklep w duży w ybór nowości szklą, p«r 
celany, ceny zniżone do 50 proc. Sosno 
wiec ,ul. M odrzęjowska 30. H ale Roz-
WOjlL_________________________________

wek e!

PO K Ó J z kuchnia do wynajęcia, 
płata- zgóry. N arutow icza 34.

Za.
Do akt. NE Km. 708-711 1933 r.

O nw i£szc7enie

UNIEW AŻNIAM  w ypłacony 
na 200 zł. w ystaw ca Sprycha Stania aw
Grodziec, ul. Czel adzka Nr. 11._
W Y D ZIERŻA W IĘ sklep z kom pląt- 
n e n r urządzeniem  w dobrym punkeia. 
W arupk i przystępne. W iadomość ,E x .
pras" Dąbrowa.

KUPNO I SPRZEDAŻ

N A JN O W SZE modele gorśelettów , pa 
8Ów i binstonoszy poleca pracow nia 
gorsetów H ygiena. Sosnowiec, P iłsud- 
skiego 48 Geny bardzo niskie.
M ASZYNE sprzedam  hebenśową Sin 
gera“ Sosnowiec - Pogoń, D ługa 19, 
m ieszkanie 3.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu I-go rew ifu  S tefan  Morgie- 
wi_cz_ na mocy art. 602, (503, 604 K. P  U  ogłasza, że w dniu 1 m aja  1933 r. o go. 
dżinie 12 w pół. (nie później jednak niż w dwie godziny)'w  Sosnowcu, ulica 
D ęblińska 4, odbedzje się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości skła 
dających sie z 240 (w 4 sur. no 60 szt.) fo*ełi wipdpńskich złączonych oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 2400 (w 4 śpr po 600 zł.) na zaspokojenie w ierzy­
telności E dw arda Fmgielkinga.

Powyższe ruchom ości można oglądać pod w skazanym  adresem  w dniu 
licytacji.

POGRZEBY najw spanialsze, najskrom  
niejsze urządza własnoręczny wyrób 
trum ien . S tanka. Dąbrowa, Kościuszki 
38 (dom własny). K araw an oświetlony 
ełek ryczńością, dekoracja pokoju, wied 
ce. Geny kryzysowe. _______________

Sosnowiec, dn. 27 kw jetn ia 1933 r. K om oro 'k  STEFA N  MORGTEWTGZ.

SUNNY MOP płyn — rękawice — 
szczotki do politurow ania mebli i po­
dłóg polecamy nrzez Związek Pań Do 
mu snrz daż Skład Aoleczny M. 
Jagiełlow icz. Sosnowiec, 3-go M aja 7.

--------  _ . — ...—..— ... ,     — - — * -  ■ —,ir—
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